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K onflikt S erb ii 
z  Bułgaryą.

Konflikt serbsko-bułgarski trwa dalej, zao­
strzając się już przez to samo coraz bardziej. 
Zapowiadany oddawna i niecierpliwie oczekiwa­
ny z j a z d  G e s z o w a  z P a s i c z e m  odbył 
się rzeczywiście w nocy z 1 na 2 b. m. Ale 
rezultaty jego, dotąd zresztą w tajemnicy trzy­
mane, są w każdym razie monumentalne. Poro­
zumienia obaj ci mężowie stanu w żadnym ra­
zie nie osiągnęli.

Od cbwili zawarcia pokoju z Turcyą nastrój 
w Bulgaryi stał się bardzo wojennym w prze­
ciwstawieniu do Belgradu, gdzie w ostatnich 
dniach nawet najbardziej szowinistyczny odłam 
prasy obniżył ton bardzo znacznie.

Wojska bułgarskie posuwają sję pospiesznie 
na zachód ku granicy serbskiej i na południe 
ku Grecyi. Opinia publiczna bułgarska coraz 
energiczniej domaga się rychłego rozstrzygnię­
cia sprawy w myśl istniejącego traktatu. Bar­
dzo znamiennym i dla dalszego rozwoju kon­
fliktu ważnym faktem są audyencye, których 
król Ferdynand udzielił kolejno w sobotę przy­
wódcom stronnictw opozycyjnych. Radosławów, 
Tonczew, Genadiew i Malin o w, każdy osobno, 
długo rozmawiali z królem, domagając się opar­
cia polityki bułgarskiej na dwóch zasadach: 1) 
zmuszenie Serbii do ścisłego wykonania trak­
tatu; 2) zmiana systemu polityki zagranicznej 
Bułgaryi stosownie do zmienionych jej po woj­
nie z Turcyą interesów.

Zmiana ta odnosi się przedewszystkiem do 
stosunku Bułgaryi do Rosyi, który politycy buł­
garscy pragną rozluźnić, znajdując, że Rosy a 
dawno już przestała Bułgaryę popierać, lecz 
przeciwnie szkodzi jej coraz dotkliwiej.

Wedle zgodnych zapewnień prasy sofijskiej, 
król Ferdynand zaakceptował w zupełności za­
patrywania polityków opozycyjnych. Dla Geszo­
wa, który pragnie utrzymania pokoju i okupie­
nia go nawet pewnemi ustępstwami na rzecz 
Sgrbii, jest to złą wróżbą. Okazuje się bowiem, 
że przeciw sobie ma on nie tylko- całą silną 
opozycyę parlamentarną i armię, lecz także sa­
mego króla.

Charakterystycznym momentem obecnej fazy 
sęrb.sko-bułgarskiego konfliktu jest nieufność do 
iŁosyi, przejawiająca się szczególnie silnie po 
stronie Bułgaryi, ale dająca się zauważyć tak­
że i W —  Serbii. Niech ludów, którego przed 
dwoma tygodniami wysłano z Petersburga do 
Sofii celem pośredniczenia między powaśniony- 
mi, ma zadanie bardzo niewdzięczne i niemal 
nierozwiązalne.

Bułgarska nieufność wobec Rosyi ujawniła 
się najwyraźniej z okazyi dyskusyi nad znanym 
ustępem exposó Pasicza, w którym wspomniał 
on, że pewne mocarstwo jeszcze w czasie woj­
ny ofiarowało Serbii całą dolinę Wardaru i Sa­
loniki, że jednak Serbia propozycyi tej nie przy­
jęła. Ponieważ dyplomacya austryacka natych­
miast oświadczyła, że Austrya żadnych tego 
rodzaju propozycyj Serbii nie czyniła, i że Pa­
nicz, mówiąc „o pewnem mocarstwie", nie mógł 
mieć na myśli Austryi, przeto w Sofii pospie­
sznie wytłómaczono sobie, że tern „pewnem mo­
carstwem" jest—  Rosya. Urzędowy „Mir" so- 
fijski wezwał nawet Pasicza, aby wyjawił ta­
jemnicę tego „pewnego mocarstwa", wykazując, 
że w przeciwnym razie będzie można uważać 
za udowodnione, iż propozycya ta wyszła od 
JRosyi...

Ta pochopność do przypisywania Rosyi wro­
gich Bułgaryi zamiarów i propozycyj jest wy­
soce charakterystyczną. Jest też zupełnie pe­
wnem, że jeżeli Rosya nie wywrze na Serbię 
nacisku w kierunku umiarkowania, Bułgarya 
przerzuci się w zupełności na stronę Austryi, 
której też obecny konflikt nastręcza bardzo 
dobrą sposobność do częściowego przynajmniej

i pośredniego powetowania strat, wskutek woj­
ny bałkańskiej poniesionych. Czemkolwiek bo­
wiem skończy się ten konflikt, wojną, czy kom­
promisem, to jest pewnem, że między Serbią a 
Bułgaryą powstanie taka niechęć i wzajemna 
nieufność, iż Austrya będzie je mogła dla ce­
lów swojej polityki doskonale zużytkować. • 

Rozumieją to doskonale w Rośyi, gdzie też 
dołożą wszelkich starań, aby wybuchowi wojny 
zapobiedz i tarcie serbsko-bułgarskie zmniejszyć. 
Jest jednak bardzo wątpliwem, czy przy zna­
nym realizmie politycznym Bułgarów uda się 
to polityce rosyjskiej, która w celu utrzymania 
koalicyi bałkańskiej może posługiwać się tylko 
tak fantastycznemi obietnicami, jak wynagro­
dzenie Serbii Bośnią i Hercegowiną, w zamian 
za co oddałaby ona Bułgaryi Macedonię.

O wznowienie 
sojuszu bałkańskiego.

(Telefonem.)
Wiedeń 3 czerwca.

Na zamierzony z j a z d  p r e m i e r ó w  c z t e  
r e c h  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  zapatrują się 
tu bardzo sceptycznie i z wielką nieufnością, 
ponieważ ostateczne cele tego zjazdu i, n o w e ­
g o  s o j n s z u  b a ł k a ń s k i e g o  nie są dokła­
dnie znane. Słychać, że P a s i c z  zaproponował 
w z n o w i e n i e  s o j u s z u  b a ł k a ń s k i e g o  na 
zupełnie nowych, szerszych podstawach. W  pier- 
wsżym rzędzie chodzi o z a w a r c i e  u n i i  c ł o -  
w e j  między państwami bałkańskiemi, co oczy­
wiście byłoby skierowane przeciw Austryi.

„N. W . Tagblatt" wywodzi, że dotąd niema 
wcale pewności, aby spór bulgarsko-serbski mógł 
być załatwiony w drodze p o ko j o we j. Ale gdy­
by się to nawet udało, pozostawałoby jeszcze 
do uregulowania wiele innych kwestyj bałkań­
skich. Zaproponowany przez Serbię Związek go­
spodarczy nie miałby wogóle racyi, ponieważ 
Bułgarya i Serbia są krajami przeważnie rolni­
czymi i nie mają przedmiotów handlu wymien­
nego. Natomiast interesa handlowe G r e c y i  są 
zupełnie sprzeczne z interesami handlowymi in­
nych państw bałkańskich, Zresztą A u s t r y a  
ma n a j w i ę k s z y  i n t e r e s  w tem,  aby sto­
sunki gospodarcze na Bałkanie nie zostały iM  
gulowane na szkodę monarchii. Dlatego też —  
oświadcza „N. W. Tagblatt" —  w wiedeńskich 
kołach dyplomatycznych sądzą, że Austrya nie 
będzie czekała na zawarcie nowej umowy go­
spodarczej między państwami bałkańskiemi, tyl­
ko w p r o s t  w y w r z e  w p ł y w  na te umo­
wy. Austrya za swoją neutralność w czasie woj­
ny bałkańskiej ma prawo do r e k o m p e n s a t  
gospodarczych ze strony państw bałkańskich.

„Reichspost" donosi z S o f i i ,  że Geszow 
tylko z tem zastrzeżeniem, że Serbia wypełni 
co do joty traktat zawarty z Bułgaryą, zgodził 
się na zaproponowany przez Pasicza zjazd pre 
mierów czterech państw bałkańskich. W  Buł­
garyi jednak panuje wielka n i e u f n o ś ć  do 
R o s y i ,  ponieważ tutejsze koła sądzą, że za 
wszystkiemi propozycyami Pasicza stoi Rosya. 
Znaczącem jest, że rosyjski poseł w Sofii Nechlu- 
dow namawia rząd bułgarski do urządzenia zjazdu 
premierów bałkańskich w Petersburgu, gdzie 
z pewnością znajdzió się najlepsze rozwiązanie 
wszystkich konfliktów.

Rosya stara się nakłonić do zawarcia z Ser­
bią sojuszu na tej podstawie, że Bułgarya przy­
rzekła Serbii pomoc w odebraniu Austryi Bośni 
i Hercegowiny, w zamian za co Serbia oddałaby 
Bułgaryi wszystkie sporne terytorya macedoń­
skie. W  Bułgaryi jednak propozycye te sta­
nowczo odrzucają.

Aresztowanie generała.
Wielką sensacyę wywołuje tu aresztowanie 

generała S t e p a n o w i c z a ,  dowódcy armii po­
siłkowej serbskiej pod Adryanopolem. Nagłe

aresztowanie tego wybitnego generała wywołało 
w mieście n a j r o z m a i t s z e  p o g ł o s k i .  Ze 
strony pólurzędowej twierdzą, że Stepanowicza 
aresztowano z tej przyczyny, gdyż jest on prze­
ciwnikiem wojny z Bułgaryą, a partya wojenna 
domagała się aresztowania Stepanowicza.

P r o m  prac Rady państwa.
(T e le fo n e m ). 

Wiedeń, 3 czerwca.
W  Izbie posłów rozpoczyna się dzisiaj dyaku- 

sya generalna n a d  p l a n e m  f i n a n s o w y m ,  
która zapewne przeciągnie się do k o ń c a  przy ­
s z ł e g o  t y g o d n i a .  W  czasie tej dyskusyi 
w plenum pracować będą komisye nad prowi­
zorium budźetowem i przedłużeniem r e g u l a ­
mi n u  p r o w i z o r y c z n e g o .  Po ukończeniu 
obrad komisyjnych Izba posłów przerwie obrady 
nad planem finansowym, a załatwi prowizoryum 
budżetowe i regulamin prowizoryczny, poczem  
n a s t ą p i  w o b r a d a c h  p a r l a m e n t u  prze­
rw a  z p o w o d u  w y b o r ó w  do S e j m u  g a ­
l i c y j s k i e g o .

Sytuacya gospodarczo- 
finansowa.

Kiedy przed ośmiu miesiącami wybuchła woj­
na bałkańska, powszechnie w całej Europie nie­
mal podnoszono, że długo potrwać ona nie może 
choćby już z tego powoda, że stronom wojującym 
zabraknie pieniędzy i dlatego twarda finansowa 
konieczność zmusi je do rychłego zaprzestania 
dalszych kroków wojennych. Zwracano przede­
wszystkiem uwagę, że w polu znajduje się około 
miliona wojska, które trzeba należycie uzbroić, 
dostarczyć mu amunicyi i żywności, a wszystko 
to pochłonie tak ogromnie wielkie sumy pie­
niężne, że zarówno Turcyi, jak państwom bał­
kańskim poprostu tchu zabraknie.

Tak liczyli finansiści i dyplomaci europejscy, 
którzy jednak taksamo się pomylili, jak Europa, 
gdy wierzyć nie chciała, aby wojna zakończyć 
się mogła zupełną likwidacją Turcyi europej­
skiej. Pokazało się bowiefó w ostatecznym re­
zultacie, ż© -główne koszta i ciężary tej długiej 
wojny pokryć zdołały same strony wojujące. 
Żadne z państw nie otrzymało większej poży­
czki zagranicznej. Wprawdzie z zagranicy na­
pływały liczne wsparcia w dość znacznych su­
mach, a broń i amunicyę W wielkiej części za­
mawiano na kredyt, ale w gruncie rzeczy są to 
wszystko kwoty, które stanowią bardzo tylko 
mały ułamek izeczywistych kosztów wojennych. 
Główną część ciężarów pokryto z dochodów w 
kraju. Skromnego wyżywienia żołnierzy dostar­
czyła ziemia ojczysta. I  tu pokazuje się znowu, 
jak wielką odporność posiadają kraje agrarne, 
zamieszkałe przez ludność wiejską, przyzwycza­
joną do najskromniejszych wymagań. Inaczej 
oczywiście w czasie wojennym przedstawiałaby 
się sytuacya w zmodernizowanych państwach 
przemysłowych, gdzie postępy gospodarczej kul­
tury i zapotrzebowania życiowe nawet w szero­
kich masach ludności są daleko większe, ani­
żeli najprymitywniejsze wymagania ludów bał­
kańskich.

Niebezpieczeństwa długiej wojny przedstawia­
no przedewszystkiem na wiosnę w bardzo czar­
nych kolorach. Podnoszono w pierwszej linii, 
że ponieważ cała ludność męska znajduje się 
pod bronią, więc pola pozostaną nienprawione, 
bo nie będzie rąk do orki, siejby i wogóle prac 
w gospodarstwach rolnych, a następstwem tego 
będzie nieurodzaj i głód nawet. Jak bardzo 
jednak pod tym względem się pomylono! W  miej­
sce mężczyzn, walczących przeciwko wrogowi, 
zabrały się do oprawy pól kobiety i dzieci,

które tak znakomicie je zaorały i obsiały, że 
zboże obiecuje znakomite zbiory, —  a żni­
wo tegoroczne nie będzie wcale gorszem, niż 
przed rokiem. Poza tem wprost zdumiewającą 
jest rzeczą, że państwa bałkańskie płaciły punk­
tualnie procenta od dawniejszych swych poży­
czek zagranicznych. Dochody państwowe, prze­
dewszystkiem w Serbii i Grecyi, wprawdzie 
nieco się zmniejszyły, ale były wystarczające 
do opłacenia procentów. Wszystko to dowodzi, 
że kosztowną, ośmiomiesięczną wojnę, prowa­
dzoną przy pomocy nowoczesnej techniki, zdo­
łano przetrzymać z iście zdumiewającą odpor­
nością.

Gospodarcze i finansowe konsekwencye woj­
ny dały się daleko więcej uczuć we wszystkich 
innych większych krajach gospodarczych, ani­
żeli na terenach państw bałkańskich. Już naj­
mniej od dwóch miesięcy sfery finausowe od­
dawały się nadziei, że z chwilą zawarcia po­
koju sytuacya poprawić się musi. Zdaje się je­
dnak, że nadzieje te były i są dziś jeszcze 
przedwczesne. Przed dwoma tygodniami uważa­
no za rzecz niemal znpelnie już pewną, że pań­
stwowy Bank angielski przystąpi, jako pierw­
szy, do obniżenia stopy procentowej. Nadzieje 
okazały się jednak zwodniczomi. Czerwiec jest 
we wszystkich państwach europejskich miesią­
cem takim, w którym zapotrzebowania pienię­
żne zawsze są wielkie i dlatego o obniżeniu 
dyskonta w tym miesiącu ani w Anglii, ani 
gdzieindziej mowy być nie może. To samo po­
wiedzieć można o miesiącu lipcu. Poza tem cią­
gle nadchodzą bardzo nieprzyjemne i zgoła nie­
pożądane niespodzianki.

W  Niemczech np. sądzono, że ostatnia emi- 
sya w wysokości 500 milionów marek, którą 
z tak wielkim trudem i wśród największych 
wysiłków zdołano ulokować, wyczerpie program 
pożyczek w roku bieżącym. Tymczasem rynki 
finansowe zostały zaniepokojone zapowiedzią 
nowej operacyi kredytowej w wysokości 300 
milionów marek, a dzienniki berlińskie dodują, 
że prawdopodobnie na tem się nie skończy.

Niewesołą tą zapowiedzią zaniepokoiły się 
także wiedeńskie sfery finansowe, które, jak wia­
domo, z rynkami w Rzeszy poważnie liczyć się 
muszą. Nadto znawcy fachowi zwracają uwagę 
ca bardzo przykry i niepożądany objaw, jaki 
się zaznacza w p r z e m y ś l e  ż e l a z n y m .  Tu 
staguacya jest tak wielką, że pobudzić musi do 
poważnych refleksy!. Przed wojną bałkańską 
w tej gałęzi przemysłu panował ożywiony ruch, 
fabryki miały liczne zamówienia, ceny były zna- 
znakomite, zarobki robotników dobre. Obecnie 
wszystko się zmieniło, a sytuacya z każdym 
niemal dniem się pogarsza. W  niektórych fa­
brykach w tygodniu pracuje się zaledwie dwa, 
a świętuje cztery dni. Wielka część wysokich 
pieców jest wygaszoną, ceny spadły, a oprócz 
tego wzmagający się coraz więcej import z Nie­
miec stanowi bardzo poważne niebezpieczeństwo 
dla tego przemysłu.

Również, krytycznie przedstawia się sytuacya 
w innych przemysłach. Przypuszczenie, że po 
ukończeniu wojny i zawarciu pokoju stosunki 
gospodarcze w monarchii austro-węgierskiej ra­
dykalnie od razu 'się polepszą, okazuje się błę- 
dnem i mylnem. Niejednokrotnie przestrzegali­
śmy przed nieuzasadnionym i zbyt daleko idą­
cym optymizmem, jakiemu hołdowała przede­
wszystkiem prasa wiedeńska. Pamiętać należy, 
że po wojnie rosyjsko-japońskiej przesilenie 
i depresya gospodarcza trwały jeszcze przez 
blisko dziewięć miesięcy. I obecnie, po zakoń­
czenia wojny bałkańskiej, lepiej nie będzie. 
Pierwszym warunkiem poprawienia sytnacyi go­
spodarczej jest stworzenie normalnych stosun­
ków pieniężnych. A  mianowicie phodzi o to, 
aby pieniądz był w dostatecznej mierze w obro­
tach handlowo-pnblicznych i aby był przede­
wszystkiem tani. A na to właśnie się nie za­
nosi i nie prędzej też pieniądz  ̂stanieje, aż 
zrealizowane będą wielkie pożyczki zagraniczne

zarówno Tarcyi, państw bałkańskich, jak Ri» 
syi, które niedawno w piśmie naszem obszei 
niej oświetla'iśmy.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 3 czerwca.

Rada Narodowa z p. Cieńskim na czele, nie 
chce zrezygnować ze swego 5„dostojnictwa" i 
żąda materyalnego nawet poparcia ze strony 
społeczeństwa, pomimo że dawno przestała być 
tem, czem była dawniej. Obecna, rzekoma „Ra­
da Narodowa" nie może być uważana za re* 
prezentacyę społeczeństwa polskiego, wszystkich 
jego politycznych stronnictw.

Przedewszystkiem tedy jest nadużyciem da* 
wnej firmy i tytułu Rady, gdy bezustannie roz 
głasza się jej prerogatywy. P r z e c i w  t e mu 
n a d u ż y c i u  n a l e ż y  z c a ł ą  s t a n o w c z o ­
ś c i ą  z a p r o t e s t o w a ć .

Wolno blokowi reakcyjno - klerykalnemu 
Wszechpolaków i Podolaków tworzyć komitety 
wyborcze. Ale nadużyciem, obliczouem na pu­
bliczną łatwowierność, jest nazywanie komitet* 
wszeehpolsko-podolskiego Radą Narodową, k tó  
r e j  n ie  ma i k t ó r a  p r z e s t a ł a  i s t n i e i  
o d  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  K o ł a  s e j ­
m o w e g o .

Wszechpolacy i Moskalofile.
„Dziennik Pols." donosi:
Narodowa demokracya, urządziła w ostatnich 

dniach trzy zgromadzenia przedwyborcze, jedno 
w Trembowli i dwa w Tarnopolu.-*W wiecu 
trembowelskim, p o d c z a s  k t ó r e g o  z a l e c a ­
no l o k a l n y  k o m p r o m i s  z M o s k a l o f i -  
l a mi  d l a  z w a l c z a n i a U k r a i ń c ó w ,  wziął 
udział p. Głąbiński; wywody tego posła nie 
przekonały jednak zgromadzonych i zebranie 
rozeszło się bez powzięcia jakiejkolwiek u- 
chwały.

Kie będą kandydować.
„Gazeta Narodowa" donosi, że dotychczasowi 

posłowie hr. Jerzy Baworowski z gmin wiej­
skich okręgu trembowelskiego i dyrektor Micha­
łowski z miasta Tarnopola nie będą obecnie 
kandydować. W  miejsce pierwszego ma być po­

stawioną kandydatura ks. Gromnickiego.
Kandydatury ukraińskie.

Ukraiński Naródayj komitet zatwierdził w 1 
dalszym ciągu następujące kandydatury w ku- 
ryi wiejskiej: na Borszczów (dotąd ordynat Ta­
deusz Czarkowski-Golejewski) ks. Włodzimierz 
Kapuściński, paroch z Mielnicy, na Stanisła­
wów ponownie Lazar Winniczuk, na Turkę po­
nownie Teodor Rożaokowski.

Kandydatura namiestnika.
Dnia 29 maja odbyło się w Nowym Sączu 

zgromadzenie wyborcze, na którem uchwalono 
ofiarować mandat posła do Sejmu z miasta No­
wego Sącza namiestnikowi drowi K o r y t o w -  
s k i  emu.

Sambor. (Polskie Towarzystwo demokratycz­
ne). Wielkim krokiem naprzód w d e m o k r a ­
t y  za c y  i krają był ostatni zjazd delegatów 
stronnictwa P. D. we Lwowie. Qd tej pory. 
obudził się żywszy ruch w.kraju i poczęły się 
zawiązywać prowincyonalne organizacye. P o ­
wstało ich w kraju w ostatnich tygodniach kil­
kanaście. Jedną z takich jest i tutejsza. Do za 
wiązania jej przyszło dnia 1 b. m. Liczne zgro­
madzenie obywateli tutejszych, odbyło się w sali 
Tow. muzycznego. Zagaił je adw. dr A l e k s a n ­
d r o w i c z ,  poczem przemawiali delegaci Rady 
naczelnej P. T. D. pp. adw. dr D w e r n i c k i  
i poseł dr S t e s ł o w i c z .  Wreszcie przystąplo-

S t a i i i s l a w  P r z y b y s z e w s k i ,

Dzieci nędzy,
C z ę ś ć  p i e r w s z a .

9 (Ciąg dalszy.)

Chwilę poczekali i drzwi się otworzyły.
Weszli z jakąś uroczystą żałobą do małego 

pokoju.
Czego chcecie? —  zapytała Sala gniew­

nie —  czemu przerywacie tę odrobinę spokoju, 
który takim krwawym trudem zdobywać sobie 
muszę ?

Obydwaj milczeli.
I ona zamilkła w jakiemś nagłem przeraże­

niu.
I trwało to długą chwilę.
Jakby zgarniał coś_przed sobą, machnął Mie­

czysław ręką, zachłysnął się, — spojrzał prze­
ciągle na Jana, wpił oczy w wystraszone oczy 
siostry, a potem rzekł:

—  Przyszedłem się ukorzyć przed nędzą lu­
dzką!

Głuche milczenie.
— Do mnie przyszedłeś? —  zapytała po 

chwili. p*
—  Nie! do ciebie nie! Korze się przed nędzą 

ludzką.
Chciał*ją ująć za rękę, ale wyrwała mu ją 

gwałtownie.

. —  Szukaj tej swojej nędzy gdzieindziej, ale 
nie u mnie! — zawołała głośno...

—  Korzyć się chciałem przed nędzą... — po­
wiedział z cichym uśmiechem Mieczysław.

—  Precz! —  krzyknęła.
Mieczysław miał chwilę, w której h jł całkiem 

przytomny.
—  Idą ■— idę —  już idę... Wyszedł, przy 

drzwiach przystanął na chwilę:
— Nie było mi danem ukorzyć się przed Nę­

dzą —  ja już teraz niepotrzebny.
Sala osunęła się w kąt kanapy i patrzyła przed 

siebie hardym, zaciętym wzrokiem, poza którym 
przezierało jakieś dzikie, rozpaczliwe postano­
wienie

Jan przypatrywał jej się chwilę, wargi jego 
drżały, chciał coś powiedzieć, ale lękał się oka­
zać wzruszenia, więc podszedł i siadł obok niej.

—  Nie dobrze zrobiłaś —  powiedział wresz­
cie — że rękę, wyciągniętą do zgody, choćby 
to była i ręka obłąkanego, tak szorstko od sie­
bie odtrąciłaś.

Patrzyła na niego, jak nieprzytomna, tylko w 
jej oczach jarzyły się złe, pogardą łyskające się 
błyski.

—  Czego wy odemnie właściwie chcecie ? —  
zapytała nagle. —  Wam się może zdaje, że 
przyjechałam z chciwą, spragnioną garścią, w 
którą wy możecie mi wcisnąć jakiś marny mie­
dziak litości, współczucie — krzyżem wybacze­
nia przeżegnać moją głowę, pokropić mię świę­
tym hyzopem, a potem wywieść na pole do ja­
kiegoś domu trędowatych i pokutników*

Zuśmiała się spazmatycznie.
 Kłamałam ci, bezwstydnie ci kłamałam,

jeżeli ci przedtem powiedziała*, iż przyjecha­
łam dlatego, by zobaczyć, czy mam jeszcze ja­
kiegoś brata; to kłamstwo, to fałsz, to obłuda 
i to jedyny grzech, do którego się poczuwam. 
Ja dlaczego innego przyjechałam — syczała na­
miętnie, bezładnie. —  Przyjechałam, aby wypró­
bować siły moje, czy jut dojrzały do tej mocy, 
która ten nędzny, podły świat ujarzmia. Chcia­
łam się przekonać, czy oczy moje zdołają wy­
trzymać ten wściekły napór zajadłych, pogardą 
i nienawiścią dyszących oczu, czy nie uczują 
bólu, gdy ci tak zwani najbliżsi będą odemnie 
stronić, jak od parszywej owcy, czy nie zadrżą 
z lęku, gdy się na mnie posypie kamienny grad 
obelg, najcięższej obrazy i wyzwisk. Po to przy­
jechałam —  zawahała się chwilę —  i jeszcze 
po to, by przekląć pamięć tego, który mnie ze 
swego domu —  mnie, swoją córkę, tak bezli­
tośnie, w świat wypędził na życie hańby i urą­
gowiska, ostatniej poniewierki i nędzy wyrzu­
cił. Po to przyjechałam.-

Jan chciał jej przerwać, ale zdawała się go 
całkiem nie słuchać.

— I po to przyjechałam, byście się do syta 
mogli nałykać sromu i wstyda, że taką siostrę 
macie, na którą choćby najplugawszy człowiek 
ma prawo palcem wskazywać, policya uganiać, 
jak za dzikim zwierzem, i... i.,.

Jau już nie słuchał, bo ten zaciekły refren 
„I po te przyjechałam* — powtarzał się bez 
końca, trdyby w histerycznym obłędzie.

Padła wreszcie wyczerpana na łóżko i nagle 
się zerwała i wlepiła w niego wrogie, niena­
wistne oczy:

—  Na co jeszcze czekasz ? Na drogę cnoty — 
ha, ha, ha — może chciałbyś nawrócić? Magda­
lenę może chciałbyś ze mnie zrobić? Idź, idź! — 
Twój brat, ten śmieszny Buddha, którego przed 
chwilą wyrzuciłam, był uczciwszy, bo nie grał 
tak długo śmiesznej komedyi. Do jednego brata 
mogłabym się jeszcze przyznać: do tego opoja, 
tego —  ha, ha —  który ̂ pańskim wzgardliwym 
giestem machnął na całą tę cnotliwą rodzinę,

— Saluś! — przemawiał dobrotliwie Jan — 
przekleństwo i zagłada zaciążyła nad naszym 
domem. —  Ty nie masz prawa nikogo przekli­
nać, a najmniej naszego nieszczęsnego ojca —  
przeklnij pra —  początek, z któregośmy się wy­
wiedli...

I w tej samej chwili rozśmiał się głuchym 
śmiechem.

Tak strasznie banalnem i głapiem wydało mu 
się to, co teraz powiedział.

Rośtniał się głośno, potem spoważniał i rzekł 
prawie surowo*-

—  Masz słuszność —  przeklinaj życie, rzu­
caj najcięższe przekleństwa na tego, który nas 
spłodził, — ale to wszystko śmieszne i bezsen­
sowne. Lepiej zrobisz, jeżeli, zamiast przeklinać, 
chwycisz życie za łeb, wyssiesz z niego tyle roz­
koszy, ile ono w stanie jest dać, wyżyłujesz je 
doszczętnie, a gdy dojka się skończy, każ sobie 
zaśpiewać: Syta jestem i śpię spokojnie, nie 
każ mi Panie długo czekać na zmartwychwsta­

nie, bom jest ciężko znużona mlekiem wściekłej > 
oślicy —  życia.

Powiedział to twardo, drwiąco.
— Coś w tym sensie wyczytałem na jakimś 

polskim nagrobku na cmentarzu w Norymberdze.
Zwrócił się do wyjścia.
Jakby z ciężkiego snu ocknięta, zerwała się 

za wychodzącym:
— Zostań jeszcze!
Jan spojrzał na nią i mimowoli zląkł się wy­

razu tej rozpacznej, jakby łuną wściekłego 
bólu bijącej twarzy.

Do domu obłąkanych dostałem się, czy co ? — 
pomyślał w pierwszej chwili, ale wraz przemogła 
w niem litość i miłość do siostry.

Nawrócił, ale już nic nie mówił. Przytulił ją 
tylko do siebłe, a szła od niego taka moc,. że* 
Sala się zwolna uspokoiła.

—- Tyś dobry, — powiedziała wreszcie po 
długiej chwili —  związek krwi nas łączy, ale 
ty mi jesteś obcy — i ja tobie obcą, myślałam 
znaleźć w tobie brata, a znalazłam obcego, do- ’ 
brego. człowieka — zaśmiała się nagle ostrym 
zgrzytem —  rzadko dobrego człowieka —  ale 
teraz idź, już idź! Zostaw mnie samą-^— widzisz 
przecież, że jest całkiem spokojną —  idź!

Jan był śmiertelnie znużony — ten cały dom 
wydał mu się domem obłąkańców —  wydało mu 
się, że wraca do domu po wizycie w szpitalu 
waryatów. (C. d. n.)



oo do ukonstytuowania zarządu. Przewodniczą­
cym organizacyi miejscowej wybrany został p. 
8t. B ł o t n i c k i ,  zast adw. dr A l e k s a n d r o ­
w i c z ,  do zarządu weszli pp. Borejko, Miller, 
Kościuk, Prokopowicz i Ziegler,

Z Oświęcimia donoszą nam:
Z okazyi wyborów do Sejmu krajowego obej­

dzie się w tut. okręgu wyborczym bez żadnej 
walki wyborczej. Mamy stałego i godnego kan­
dydata w osobie dra Stanisława Ł a z a r s k i e -  
g o , przeciw któremu nie utrzyma się żadna in- 
îa kandydatura.

Z Brodów donoszą, że zgłosił tam swoją kan- 
lydaturę prezes lwowskiej Izby adwokackiej, 
dr T. Ascbkenase.

Praso o 1 p. A. BandrowsKIm.
Na wieść o zgonie wielkiego śpiewaka prasa 

podniosła zgodnie jego zasłagi, wznoszące się 
wysoko ponad zwykły zakres działalności śpie­
wackiej i scenicznej. Oceniła je prasa zarówno 
krakowska, jak lwowska, warszawska, jak po­
znańska, wszystkie zresztą pisma polskie, wy­
chodzące na przestrzeni dawnych ziem polskich. 
k  oceniła —  i to jest znamienną okolicznością —  
w sposób nieledwie identyczny zarówno cechy 
talentu, jak kulturę artystyczną i umysłową, 
jak zalety obywatelskie zmarłego śpiewaka. 
Tak bywa, gdy schodzi ze świata wybitna oso­
bistość.

„Odjechał na Monsalwat Lohengrin na zawsze — 
pisze feljetoaista „Gazety Wieczornejtt. —  W  roku 
' miesiącu poświęconym setnej rocznicy urodzin 
Wagnera zmarł człowiek, którego imię zrosło się 
nierozerwalnie —  nietylko w  Polsce, lecz w Enro- 
pie całej z muzyką Wagnera: uprzystępnił ją, spo­
pularyzował 1 odtworzył na scenie. Powiedzieć 
można i powiedzieć trzeba, że przestał żyć Lohen­
grin 1 Tannhaaser, bo Aleksander Bandrowski 
pierwszy przyodział postaci Wagnerowskie w żywe 
kształty 1 dał im reżyserską, dekoracyjną i śpie­
wacką formę. Zrobił to najpierw na szerokim świe- 
tie, nie u nas. I uznanie wielkie zyskał najpierw 
na szerokim świecie, nie u nas. Tak jak wielu 
innych. Zeby tylko parę Imion wymienić: Dawlson, 
Kochańska, Modrzejewska, Paderewski"...

Podobnie rozpoczyna swoje wspomnienie po­
śmiertne o zmarłym śpiewaku referent muzyczny 
„Gazety Narodowej8, który pisze:

„Czy więcej już nie będę widział cię,
I nie usłyszę nigdy głosu twego ?“

„Tannh&user8 1 akt.
„Słowa te, tylekroć przez Bandrowskiego na sce­

nie śpiewane, przychodzą nam na myśl, gdy trzeba 
na zawsze pożegnać jego głos, jego postać sce­
niczną. Wspomnienia dłuższego szeregu lat współ­
działały, gdy ten wielki i prawdziwy artysta stał 
na scenie.

„Bandrowskiego postacie sceniczne są jeszcze 
świeże w naszej pamięci. Z chwilą, gdyśmy go że­
gnali ze sceny, pożegnaliśmy —  zdaje się —  na 
zawsze te jego monumentalne kreacyo. Pamięć je­
go na zawsze zostaje związana z historyą wpro­
wadzenia dzieł wagnerowskich na naszą scenę i 
jego to głównie zasługą, że Wagner był u nas 
zrozumiany. Świat muzyczny stracił w nim wiel­
kiego artystę i odtwórcę postaci wagnerowskich, w 
stylu kreaeyj Tichaczka, Niemanna, Andora Jae- 
gera, Vogla i Winkelmanna. Jak zwykle, zagranica 
umiała go należycio cenić 1 z tego powodu Ban­
drowski Bwego cz&sa uchodził w całych Niemczech 
za jednego z pierwszych śpiewaków wagnerowskich. 
Przez szereg lat odtworzone przez niego postacie 
Rienziego, TannhUasóra, Lohengrina, Tristana (nie 
u nas), Logego, Zygmunta i obu Zygfrydów wbiły 
się w naszą wyobraźnię i każdym razem, gdy ktoś 
Inny, mniej powołany, starał się odtworzyć jedną 
z tych postaci scenicznych, oczyma ducha przez 
cały wieczór widziano ponad temi kreacyami, jak­
by unoszącą się postać Bandrowskiego, która swym 
ogromem przyćmiewała wszystkich innych."

To samo pisze „Przegląd8, z którego podaje­
my analogiczny ustęp:

„Był niezrównanym przedstawicielem wagnerow­
skich postaci, które —  w jego interpretacyi —  
pozostaną na zawsze w pamięci tych, którym dane 
było je oglądać i podziwiać. Mało chyba jest lu­
dzi kulturalnych, którymby na dźwięk nazwiska ś. 
p. Bandrowskiego nie stanęła natychmiast przed 
oczyma szlachetna, czarem poezyi owiana postać 
Lohengrina czy Tannh&usera, lnb też imponujące 
siłą ekspresji postacie: Zygmunta i Siegfrieda. —  
Świetne warunki zewnętrzne, głos potężny i wy­
trzymały, ogromna muzykalność, szczegółowo a za­
wsze trafnie przemyślana l genialnie wykonana 
gra aktorska, czyniły go w dramatach Wagnera 
wprost fenomenalnem zjawiskiem."

„Kultnra wagnerowska —  pisze H. Opieńskl w 
warszawskiej „Nowej Gazecie" —  trafiła na świet­
ny grunt urodzonego deklamatora-śpiewaka. To też, 
kiedy po latach pobytu za granicą, stanął Ban­
drowski na estradzie koncertowej w kraju, porwał 
i zachwycił wszystkich niebywałą plastyką słowa 
i siłą dramatycznego wyrazu. Te przymioty arty­
styczne na tle inteligencyl i pierwszorzędnego rzeczy­
wiście talentu śpiewaczego sprawiły, że jego krea­
cje wagnerowskie stały się epokowem na scenie 
naszej opery zjawiskiem, podobnie zresztą, jak 
stworzenie przepysznej postaci cygana „Manrn" w 
operze Paderewskiego. Bandrowski zszedł do grobu 
w pełni sił życiowych, to też żal tern większy, że 
ten prawdziwy i szczery, a tak kulturalny artysta, 
nie mćgł i nie miał sposobności odegrania większej 

•jes-zcze roli w życia artystycznem naszej sceny,
I taki zgodny chór idzie przez całą prasę. 

Należy dodać, że dzienniki nie zapomniały o li­
terackich i pedagogicznych zasługach ś. p. A. 
Bandrowskiego, o jego patryotyźmie i zaletach 
towarzyszkieh.

Prasa niemiecka podała bez wyjątku telegramy
0 śmierci Bandrowskiego, oceniając w krótkości 
jego działalność śpiewacką. Dzienniki niemieckie 
równie podnoszą przedewszystkiem występy 
Bandrowskiego w operach Wagnera, rozpisując 
się o jego fenomenalnym głosie.

„Bandrowski —  pi3Zo „Frankfurter Zeitung" — 
był szczęśliwym posiadaczem tenoru, jaki rzadko 
można znaleźć. Głos ten rozwinął się z barytonu
1 dlatego posiadał soczystą pełnię, głębię, ale zara­
zem świetną wysokość, tndzież siłę, która panowała 
nad najsilniejszą orkiestrą 1 nad każdym chórem".

Przedstawiwszy działalność artystyczną Ban­
drowskiego w Frankfurcie, podnosi następnie 
wspomniany dziennik, że on to do Polski wpro­
wadził Wagnera. Podnoszą to zresztą i inne 
dzienniki niemieckie, jak „Żeit", pismo wiedeńskie.

Oto na razie wiązanka wspomnień, jakie 
prasa polska i obca poświęciła pamięci wiel­
kiego śpiewaka, Do tych wspomnień jeszcze po 
wrócimy.

J r - K r o n i k a *  |
Kraków, 8 czerwca. 

Posiedzenia budżetowe Rady m. Krakowa
odbyć się mają w przyszłym tygodniu w ponie­
działek, wtorek i środę.

J.ato meteorologiczne rozpoczęło się z dniem 
pierwszym bieżącego miesiąca I przyniosło nam 
piękną pogodę 1 wysoką temperaturę. Dzisiaj już 
około g. 7 rano słońce silnie dogrzewało, chociaż 
nie mamy takich upałów, jak np. Berlin, gdzie w nie­
dzielę termometr wskazywał 29.5 stopnia Oelsiu- 
sza. Roślinność na plantach i w parkach po nie­
dawnych deszczach, a następnie pod wpływem cie­
pła teraz dopiero nabrała tej żywej zieloności, ja­
ka cechuje wegetacyę w lecie. Czas festynów i wo- 
góle karnawału letniego jest w całej pełni, wró­
żąc jak najlepiej festynowi l reducie Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich, które odbędą się d. 22 
b. m. w „Oleandrach" 1 „Bagateli",

Kolonia wakacyjna w Porębie Wielkiej. Wy­
dział Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla ucz­
niów gimnazyów i szkół realnych Krakowa i Pod­
górza, przyjmie w tym roku na dwumiesięczny po­
byt wakacyjny kilkudziesięciu uczniów do swej 
kolonii Porębie Wielkiej: O miejsca te, bezpłatne, 
ubiegać się mogą uczniowie niezamożni, czyniący 
dobre postępy w naukach, obyczajni w szkole i 
poza nią, a potrzebujący wypoczynku i świeżego 
powietrza na wsi. Uczniowie otrzymywać będą 
wikt i mieszkanie, a pozostaną pod dozorem usta­
nowionego przez wydział kierownika.

Podania, wystosowane do wydziału Towarzystwa 
kolonii, winny zawierać: 1) wykaz cenzur z I pół­
rocza b. r. szkolnego; 2) świadectwo ubóstwa; 5) 
deklaracyę ojca lub opiekuna potwierdzającą, iż 
ucznia oddaje na kolonię 1 że odbierze go każdej 
chwili na swój własny koszt, gdyby tenże zadość 
nie uczynił obowiązującym przepisom.

Uczeń winien z sobą zabrać w kuferku na czas 
wakacyj następującą ilość bielizny I garderoby: 
1) dwa ubrania, 2) płaszcz, 3) 2 pary butów ca­
łych, 4) 4 koszule, 5) 6 par skarpetek, 6) 6 chu­
stek, 7) 4 prześcieradła, 8) 4 ręczniki, 9) 4 pary 
kalesonów, 10) szczotki do butów i do ubrania, 11) 
spodeńki do kąpieli, 12) szczoteczkę do zębów, 13) 
grzebień, 14) igły, nitki i guziki. Pożądane są, 
ale nie konieczne, sandałki gimnastyczne.

Uczniowie przyjęci złożą na koszta podróży tam 
i z powrotem koleją i wózkiem z Mszany Dolnej 
do Poręby kwotę 10 koron, która nadto służyć 
będzie na nieprzewidziane wydatki ucznia, jak 
pranie bielizny i naprawę obuwia.

Uczniowie podający się, zgłoszą się do uproszo­
nych przez wydział lekarzy: drów prof. Ciechanow­
skiego, Buzdygana, Zakrzewskiego, Nowaczyńskiego 
i Z. Wachtla na klinikę chorób wewnętrznych w 
sobotę 14 czerwca o godz. 5 po południu celem 
poddania się badaniu lekarskiemu. Pp. lekarze prze­
ślą swoje orzeczenia wydziałowi Towarzystwa.

Podania należycie udokumentowane przyjmują 
pp. prof. Jakób Zachemski w gimnazyum św. Anny, 
dyr. Stanisław Bednarski w gimnazyum św. Jacka, 
prof. ks. Zygmunt Kulig na filii gimnazyum św. 
Jacka, prof dr Karol Dawidowski w gimnazyum III 
,im Sobieskiego, prof. Karol Stach w gimnazyum 
IV, prof. Józef Przybylski w gimnazyum V, dyr. 
Ignacy Kranz w gimnazyum w Podgórzu, prof. Ta- 
eeusz Pazdanowski w II szkole realnej.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 10 
czerwca b. r.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego^ odbę- 
dzie się we środę dnia 4 czerwca 1913 o godzi­
nie 0 wieczór w domu Towarzystwa (Radzlwiłło- 
wska 4). Na porządku dziennym: 1) Demonstracye 
chorych; 2) dr Wachtel: „O wegetaryanizmie".

Z krakowskiego Koła Tow. histerycznego. 
Nader ciekawe i ważne zagadnienia poruszył prof. 
Józef L e w i c k i  na ostatniem posiedzeniu Koła 
(dnia 24 maja) w odczycie zatytułowanym: „Gene­
za komisyi edukacyi narodowej". Prelegent, znany 
już jako sumienny bibliograf druków, dotyczących 
komisyi edukacyjnej, zestawiał organizacyę komisyi 
z organizacyą podobnych urzędów oświatowych na 
zachodzie i  na wschodzie (nawet w Rosyi), oma­
wiał wpływy literatury francuskiej na opinie pe­
dagogiczne w Polsce Stanisławowskiej; nie pomija­
jąc milczeniem niektórych wzorów zagranicznych, 
nie wszędzie zresztą urzeczywistnionych przed ro­
kiem 1773, przyznawał naszej Komisji charakter 
oryginalny i dawne uznane prawo do tytułu pierw­
szego na świecie ministerstwa oświaty.

W  kwestyi wyjaśnienia tych wpływów cudzo­
ziemskich, tudzież osobistej inieyatywy polskioh mę­
żów stanu, zabierali głos: p. H. Radlińska, dr K. 
Morawski, dr Wł. Konopczyński, dr Janowski, dr 
Albin Kłodziński 1 dyr. Fr. Papee.

Komitet politycznego równouprawnienia ko­
biet zaprasza swoich członków na ogólne zebranie, 
które odbędzie się 4 czerwca (środa) o g. 7 wiecz. 
w lokalu Czytelni kobiet, Rynek (Szara kamienica), 
Goście mile widziani.

Ze stowarzyszenia nauczycielek. We czwartek 
5 b. m. o godzinie 6 w czytelni stowarzyszenia 
(Karmelicka 32, L p.) wygłosi profesor Aleksander 
Jaworski odczyt z metodyki psychopedagogicznej 
pod tytułem „Próba pomiaru inteligencyi dzieoka 
według skali mierniczej systemu Binet-Simona".—  
Wstęp bezpłatny. Goście mile widziani.

Z uniwersytetu. P. Józef W e i s s b e r g ,  kan­
dydat adwokacki, rodem z Rzeszowa, otrzymał w 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Egzamin dojrzałe ści w I. wyższem gimnazyum 
żeńskiem w Krakowie (Wolska 13) odbył się w 
dniach od 27 do 30 maja włącznie, pod przewod­
nictwem radcy Tomasza Sołtysika. Do egzaminu doj­
rzałości zgłosiło Bię 34 uczenie. Z tych otrzymały 
świadectwa dojrzałości: Altst&dterówna Zofia (z od­
znacz.), Bajówna Marya, Binzerćwna Salomea (z od­
znacz,), Brablecówna Stanisława, Buczyńska Zofia, 
Engelmanówna Helena (z odznacz.), Gansówna He­
lena (z odznacz.), Groblerówna Gustawa, Goldblat- 
tówna Regina (z odznacz.), Haberówna Olga, Heii- 
pernówna Anna (z odznacz.), Hirschberżanka Ed­
warda (z odznacz.), Haimówna Olga (z odznacz.), 
Kahanówna Regina, Kaulbersówna Anna (zodzn.), 
Klipperówna Salomea, Kozińska Michalina, Krajów- 
ska Władysława, Kriegerówna Janina, Kubryehtó- 
wna Eogenia, Maykowiczówna Róża (a odznacz.), 
Oberfeldówna Anna (z odznacz.), Raabówna Salo 
mea (z odznacz.), Reffówna Marya (z odznacz.), Rei- 
chertówna Maryanna (z odzn.), Schenkerówna Eu­
genia, Schulsingerówna Anna, Srebrna Salomea (z 
odznacz.), Głębocka Mieczysława, Stankówna Wan­
da, Slósarczykówna Wanda (z odznacz.), Kanarkó* 
wna Persel. Jednę uczenicę reprobowano na pół roku. 
Jedna odstąpiła od egzaminu dojrzałości. Dwie ucze­
nie© przeznaczono do egzaminu poprawczego.

Zakończanie roku szkolnego w zawodowej 
szkole cechu rzeźników i masarzy odbyło się w 
ubiegłym tygodniu. Po przemówieniu i sprawozda-1

niu dyrektora szkoły p. J. ParczvńskIegO, zabrał 
głos starszy cechu, radca miejski i prezes Izby 
rękodzielniczej p. W. Wajda, 1 dziękując gronu 
nauczycielskiemu za pracę, zachęcał młodzież do 
jaknajusilnlejszej pracy nad dalszem kształceniem 
się nietylko w obranym zawodzie, który wydał wie­
lu zacnych mężów, ale także nad uszlachetnieniem 
serca i duszy, aby zdobyć byt niezależny, podnieść 
przemysł I rękodzieło polskie i przyczynić się czyn­
nie do zbudowania lepszej przyszłośol Ojczyzny na­
szej.

Po odczytaniu klasyfikacji uozniów, rozdano naj­
pilniejszym nagrody z funduszów stowarzyszenia 
w ogólnej sumie 200 K.

Zakaz udziału dzieci szkolnych w zbieraniu 
składek. Do dyrekcyj szkół Indowych rozesłano 
następujący okólnik: Weszło w zwyczaj, że roz­
maite Towarzystwa w Krakowie używają dzieci 
szkolnych de zbierania po ulicach składek na róż­
ne cele. Ponieważ zbierający, najczęściej nie ucznio­
wie naszych szkół, dopuszczali się nadużyć, za 
które odpowiedzialność spada na ogół zbierających. 
Rada szkolna okręgowa postanowiła zabronić dzie­
ciom szkolnym uczestniczenia w zbieraniu jakich­
kolwiek składek.

Powtórny koncert 600 dzieci. Wielki sukces 
1 prawdziwe zadowolenie osób, które były obecne 
na koncercie dzieci dnia 30 maja b. r., oraz pow­
szechne żądanie tych sfer, które z powodu pogrze­
bu ś. p. A. Bandrowskiego i ś. p. Teichmannowej 
nie mogły słyszeć tak licznego i przepięknie zło­
żonego zespołu pieśni na powitanie wiosny wyko­
nanych, spowodowały komitet do powtórzenia „Świę­
ta wiosny" w s o b o t ę  7 czerwca b. r. o godzinie 
pół do 3 po południu w teatrze miejskim. Bilety 
po cenach zniżonych do nabycia w kasie zamawiań 
przy placu Maryackim L 9. Telefon 1007. W  dniu 
koncertu przy kasio teatralnej.

Wycieczka. Dziś rano przybyli do Krakowa 
uczniowie szkoły im. Kazimierza Brodzińskiego w 
liczbie stu z Tarnowa pod opieką p. Werzla.

Krak. TOW. ratunkowe udzieliło w maju pomo­
cy 456 razy: na stacyi 242, poza stacyą 92, wy­
jeżdżało 214 razy. W  porze dziennej: 355, nocnej 
101. Mężczyzn leezonyeh było 236, kobiet 144, 
dzieci 66. Przypadków chirurgicznych było 283, 
przewieziono chorych 112.

Z 8ali sądowej. (Sprzeniewierzenie). Dziś od­
bywa się rozprawa przed sądem przysięgłych prze- 
riw Szczepanowi Godynlowi. Rozprawie przewodni­
czy radca Gredyński, oskarża prokurator Jendel, 
broni obwinionego dr Mikiewicz. Godynia, jako 
wójt w Czernej, sprzeniewierzył w kasie gminnej 
przeszło tysiąc koron. Obwiniony nie zaprzecza 
braku w kasie, tłómaczy się jednak, że w r. 1911 
i 1912 większą część gotówki podjął z kasy gmin­
nej i zużył na budowę domu dla Kółka rolniczego 
w Czernej, a małą część tych pieniędzy zatrzymał 
dla siebie i zużył jako wynagrodzenie za prowa­
dzenie księgi meldunkowej.

Świadkowie zeznają na niekorzyść obwinionego. 
W sprawie napadu bandytów pod Trzebinią 

komunikują nam z krakowskiej dyrekcyi policyi: 
Doniesiono, że przed kilku dniami przedostało się 

do Galicyi przez granicę rosyjską z Królestwa Pol­
skiego w okolicy Szczakowej, pięciu niebezpiecz­
nych bandytów, z Iwanem Butelskim, znanym pod 
nazwą „Chrnstalowa". Jednego z nich aresztowano 
w Granicy w sobotę wieczór. Prawdopodobnie ci 
bandyci, zaraz po przejściu do Galicyi, wspólnie z 
indywiduami, podejrzanymi u nas, wykonali napad 
na urzędnika kopalni w Sierszy, Leona Śliwińskie­
go, który wiózł pieniądze tia wypłatę.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj areszto­
wano 34-letniego Lomzika, który właśnie zabierał 
się do operacyj przy kramach na Wolnicy. Jego 
towarzysze, których było kilku, zbiegli,

Z  k r a i n .
Inwestycye kolejowe w Żywcu. Z Zywća pi­

szą nam: Wobec coraz bardziej wzmagającego się 
ruchu kolejowego w mieście Żywcu i okolicy, czuł 
się zarząd kolejowy spowodowanym przystąpić, w 
myśl programu inwestycyjnego, do wykonania sto­
sownego rozszerzenia tamtejszego dworca kolejo­
wego. Przedewszystkiem rozpoczęto jeszcze w listo­
padzie 1912 r. gruntowną przebudowę budynku 
głównego, wybudowanego przed 30 laty, a zajmu­
jącego zaledwie 660 m. kwadr, zabudowanej po­
wierzchni. Nowy gmach dworca kolejowego zajmo­
wać będzie powierzchnię 1800 m. kw., z czego 
przypada na ubikacje przeznaczone dla służby ko­
lejowej 320 m. kw., zaś reszta 1480 m. kw. na 
poczekalnie, westybule i restanracye. Przy tym no­
wym gmachu o długości 93 m. zastosowano po raz 
pierwszy w krajowem kolejnictwie styl zakopański, 
uwydatniający się już na pierwszy rzut oka cha­
rakterystycznym swojskim układem więźby dacho­
wej, oraz zewnętrznem zdobnictwem zakopańskiem. 
Fakt wykonania rządowej publicznej budowli w 
stylu rodzimym należy podnieść z uznaniem. Równo­
cześnie z wykonaniem głównego budynku stacyjnego 
w Żywcu rozszerzone zostaną na tejże stacyi ma­
gazyny towarowe, ładownie, place Bkładowe i za­
łożenia torów, tak że z końcem roku 1914 stacya 
ta odpowiadać będzie wszelkim nowoczesnym wy­
maganiom.

Koszta wszelkich tych in westy cyj przekroczą 
znacznie kwotę 300.000 koron. Wykonanie budynku 
głównego powierzone zostało krajowej firmie R. 
Fussghngera, ładowniczego w Żywcu, dozór zaś 
nad całą budową sprawuje sekeya konserwacyi kolei 
w Żywcu pod kierownictwem starszego komisarza 
budowy, inż. Glaseta, przez specyalnego kierownika 
budowy inż. Skofiega. Z ramienia ministerstwa ko­
lejowego czuwa nad architektonicznem wykończe­
niem budynku starszy inżynier Kulhavy.

Prawo publiczności. Minister oświaty nadał 
prawo publiczności na rok szkolny 1912/13: I— IV 
klasie prywatnego realnego gimnazyum żeńskiego 
w Jarosławia; I— VI klasie prywatnego gimazyum 
ruskiego w Jaworowia; I — "VI klasie gimnazyum 
prywatnego. Towarzystwa szkoły średniej w Czort- 
kowie; I— VII klasie prywatnego żeńskiego gimna­
zyum konwentu Bazylianek we Lwowie.

Gświęoim 1 czerwca. (O Inwestycye publiczne.-— 
Z Rady miejskiej). Przesilenie finansowy, spowodo­
wane kilkumiesięczną obawą zawieruchy wojennej, 
odbiło się dotkliwie na naszem pogranicznem mie­
ście. Żywiliśmy nadzieję, że jako rekompensatę za 
poniesione klęski finansowe, zainaugurowany będzie 
na większą skalę ruch budowlany. Spodziewaliśmy 
się budowy koszar, budowy kilku kolejowych do­
mów czynszowych, których budowa jeszcze w roku 
1911 miała być rozpoczęta i wszystkie te nadzieje 
zawiodły. Rozszerzenie dworca kolejowego i budowę 
przekopów podziemnych obiecują nam z roku na 
rok i wprost nie do uwierzenia, że ta tak ważna 
i pilna sprawa musi tak długo być przewlekaną. 
Ruch osobowy na tutejszej stacyi jest bardzo zna­
czny, a do pociągów przechodzić musi publiczność

 Wtorek, 5 czerw&ą

przez otwarte tory, trzeba widocznie koniecznie 
większego nieszczęścia, aby to, co w interesie bez 
pieozeństwa ludzkiego jest wskazanem, zostało na 
reszcie wykonaneml To też z powodu tego zastoju 
emigracya zwiększa się stale, gdyż ludzie, nie mo 
gąc w kraju dostać zarobku, uciekają na obczyznę,

Taki sam zastój wycisnął piętno także na urzę 
dowaniu naszej Rady miejskiej. Tendencya płacenia 
jak najmniejszych dodatków gminnych była co pra 
wda zawsze myślą przewodnią w urzędowaniu oj 
ców miasta I to było powodem ogromnego zastoju 
na każdem pola gospodarki miejskiej —  naturalnie 
braki, spowodowane całym szeregiem lat, nie tak 
łatwo i rychło dadzą się odrobić. Burmistrz p. May- 
zel pragnąłby szczerze przy pomocy obecnie więcej 
postępowej Rady miejskiej, nadrobić grzechy prze 
szłoścl, ale staczać musi ustawiczne walki z bra­
kiem funduszów, tern bardziej, że urobiło się w kra 
ju nieuzasadnione mniemanie, że Oświęcim należy 
do gmin zasobnych i bardzo dobrze sytuowanych.

Na ostatniem posiedzeniu przeforsowano uchwałę, 
zmierzającą do budowy wodociągów w Oświęcimia 
i uczyniono duży krok naprzód w tej sprawie. Na 
tem samem posiedzeniu poroszono także sprawę 
kreowania szkoły średniej w haszem mieście i jest 
istotnie dziwnem,. że miasto, liczące z górą dziesięć 
tysięcy mieszkańców, nie ma wogóle dotąd żadnego 
wyższego zakładu naukowego. Poruszono zupełnie 
słusznie myśl wywarcia nacisku na zakład Salezy- 
ański, który dla swoich eelów utrzymuje szkołę śre­
dnią, aby szkołę tę przy stosownej a nieszkodliwej 
dla zakłada zmranie przeistoczyć na prywatne gim- 
nazynm. Reprezentacya miasta powinna się zatem 
zetknąć z wpływowymi czynnikami zakładu, gdyż 
na innej drodze Oświęcim nie tak rychło będzie 
mógł szkołę średnią otrzymać. Na temże posiedze­
niu uchwalono przesłać gratulacyę p. staroście Wy 
kowskiemu, z powodu jego awansu, który na swem 
dótychczasowem stanowisku z powodu zalet umysłu 
i serca, potrafił sobie zaskarbić istotną i niekłamaną 
sympatyę wśród wszystkich sfer tutejszego społe­
czeństwa.

Zakopane, 2 czerwca. (Związek pensyonatowy.—  
Majówka. — Przedstawienie. —  Z aury).

W  niedzielę, na walnem zgromadzeniu, sekeya 
pensyouatowa uchwaliła nareszcie nowy regulamin 
dla pensyonatów# Regulamin ten zawiera przypo­
mnienie przepisów policyjnych, meldunkowych, ognio­
wych, ujednostajnienie godzin posiłku i L p.

Sprawa podawania podwieczorków stoi tak jak 
w roku ubiegłym t. j. tak, że podawane być mogą 
tylko za specyalną dopłatą, w przeciwnym razie 
utrzymujący pensyonat płaci karę od 10— 50 hal, 
Naturalnie uchwała ta tyczy się tylko sezonu le­
tniego t. j. pory rokn, w której wycieczkowicze 
i spacerowicze znajdują czas zaledwie na śniada­
nie, obiad i kolacyę.

Aby zapobiedz słusznym skargom gości letnich 
na służbę postanowiono ułożyć regulamin dla służ­
by i w tym celu wybrano komisyę, która jeszcze 
przód sezonem opracuje go.

Po uchwalenia wydania afisza reklamowego z kli­
szami i krótkiemi opisami tylko koncosyonowanych 
pensyonatów wyłoniła się dyskosya nad środkami 
zapobiegania nielojalnej konkurencyi tak ze strony 
stałych niekoncesyonowanych, jak i t. zw. latają­
cych pensyonatów funkcjonujących tylko przez la­
to. W sprawie tej uchwalono wysłać deputacyę 
do starostwa i pomagać w uzyskaniu koncesyj dla 
tych, którzy na to zasługują, władze bowiem za­
łatwiają te sprawy nadzwyczaj długo.

Sądzimy jednak, że sprawa ta da się możliwie 
uregulować dopiero wtedy gdy „Gremium" będzie 
miało swoich przedstawicieli w -gminie, klimatyce 
i na komisyach badających, domy obecnie bowiem 
każda z tych instytucyi wydaje na własną rękę 
opinię o petencie, i opinie te nie zawsze są 
zgodne.

W  niedzielę po południu staraniem „Związku 
Górali", „Sokoła" I straży pożarnej urządzono 
zbiorową majówkę. Zabawa nie udała się, gdyż 
zaledwie tłumny ten pochód z muzyką przybył pod 
regle zerwała się burza poczem deszcz ulewny pa­
dał do 6 wieczorem.

Wieczorem w Bali „Morskiego oka" odegrano 
;Klub kawalerów" na dochód uczniów miejscowej 
szkoły zawodowej. Dochód z przedstawienia jest 
niewielkim, gdyż bardzo mało osób przybyło, pomi­
mo, że cel wart jest poparcia.

Od kilku dni po sezonie deszczowym, mamy bar­
dzo ładną pogodę, przerywaną w ostatnich trzech 
dniach krótko trwającemi burzami, które przedzi­
wnie odświeżają powietrze. Upał dochodzi do 30 C. 
lecz jakoś nie daje się uczuwać zbytnio, zaludnia­
ją się więc ulice i bliskie doliny. Obcych jeszcze 
nie wiele mamy, jednakże coraz więcej spotyka 
się nowych twarzy w cukierniach i na ulicach.

K. S.
Przemyśl 2 czerwca. (Sprawa budowy tramwaju 

elektrycznego). Wlokąca się od lat sprawa tram­
waju wreszcie przyszła na posiedzenie Rady miasta 
28 b. m. Ponieważ gmina nie uważała tramwaju 
za interes korzystny, przeto tą sprawą zajęło się 
konsoreyum prywatne, z dr. Kutną na czele. Kon- 
soreyum to, zamieniwszy się w towarzystwo tram­
wajowe, uzyskało z ministerstwa koncesyę na bu­
dowę, wygotowało plany szczegółowe i kosztorysy 
i zwróciło się do Rady miasta z propozycyą odstą­
pienia tego wszystkiego miastu, ewentualnie przy­
stąpienia gminy do spółki. Sprawę tę referował ase­
sor dr. Błażowaki, nadmieniając, że w magistracie 
zdania były podzielone. Za budową tramwaju przez 
miasto oświadczył się tylko ś. p. asesor dr. Niem- 
czyński, reszta członków była temu przeciwną. Osta 
tecznie sformułował stanowisko gminy w tej treści 
wnioskach, że Rada miasta uznaje potrzebę i ko­
rzyści z budowy tramwaju, budować jednak sama 
nie może ze względu na rozpoczęte inwestycye (wo­
dociągi i kanalizacje), gotowa jednak wszystkoA ko­
mitetowi ułatwić, t. j. pozwolić na użycie ulic, dać 
prąd elektryczny i t. d., a wreszcie przystąpić do 
tego przedsiębiorstwa w charakterze członka w za­
mian za zastępstwo w zarządzie, zastrzegając sobie 
prawo wykupna.

Nad tą sprawą rozpoczęła się ożywiona dyskusya, 
w której radni p. Kusiba i dr Mestor oświadczyli 
się za objęciem budowy przez gminę, względnie wy­
konania budowy na spółkę z konsoreyum, w osta­
teczności, aby gmina przystąpiła jako akcyonaryusz 
z udziałem 300 tysięcy koron, to jest ogólnych 
kosztów (D /s mil.). Imieniem komisyi elektrycznej 
r. dr Eliasz Mantel postawił 14 wniosków w tej 
sprawie, między innymi, aby gmina przystąpiła do 
Towarzystwa z 20#/o kapitału akcyjnego, doBtar 
czyła prądu, zastrzegła sobie prawo wykupna i u- 
działu w Radzie nadzorczej, zatrudnienia li tylko 
funkeyonaryuszów krajowych i w irzędowaniu ję 
zyka polskiego.

Po krótkiej dyskusyi odroczono posiedzenie i u- 
chwalono „ad hoo" zwołać w dalszym ciągu osobne 
posiedzenie Rady miejskiej. W każdym razie spra­
wa budowy tramwaju poszła naprzód, już choćby

. tego względu, że Rada miejska uznała wreszol^ 
hgo  potrzebę.

Brody, 1 czerwca. (Wspomnienie pośmiertne)) 
Dziś złożyliśmy do grobu zwłoki nagle zmarłego s $  
zarządcy pocztowego Karola Furdzika, który zmarł) 
w sile wieku, bo w 48 roku życia. Zmarły cieszy! 
się uznaniem tutejszej ludności za uczciwą i rze-i 
teiną pracę. Jego staraniem stanął nowy budynek* 
pocztowy, odpowiadający wszelkim nowoczesnym wa** 
runkom, ale niestety nie było mu przeznaczonej 
długo w tym budynku urzędować, bo zaledwie dw| 
tygodnie, gdy go nagła śmierć zaskoczyła. (S. pi) 
Furłzik przez szereg lat pracował w urzędzie po* 
cztowym w Krakowie, następnie był naczelnikiem' 
poczty w Chrzanowie, skąd przeniósł się do Br j  
dów. Przyp. Red.),

Ze świata.
Arystokraci w więzieniu. Z Warszawy donoszą: 
Wiadomości o chorobie hr. Ronikiera w więzie*) 

niu I orzeczeniu komisyi, że dalszy pobyt w wię«; 
zieniu hr. Ronikiera jest niebezpieczny dla stanu  ̂
jego zdrowia —  okazały się nieprawdziwe. Hr. Ro- 
nikier starał się o przeniesienie go do lazaret^ 
więziennego, lecz po zbadania go przez lekarza, 
więziennego w obecności prokuratora, żądanie td, 
odrzucono.

W  ostatnich czasach Rouikier stał się 2upełnis 
apatyczny. Przebywa on w 3 oddziale w oddzielnej 
celi, która zamykana jest dodatkowo na wfszący 
zamek; klucz od zamku tego znajduje się w kance  ̂
laryi więziennej. Naprzeciw 3 oddziału znajduj* 
się oddział 4, w którym jest cela B i s p i n  ga / 
również zamykana na zamek wiszący. Ronikier f 
BIsping nie korzystają z żadnych przywilejów szcze­
gólnych, z wyjątkiem, że każdy z nich ma swoją 
własną pościel 1 że Bispingowi przynoszą objad 
z klubu myśliwskiego, a Rouikierowi z restauracyl. 
Przed oddaniem jedzenia więźniom, naczynia podle­
gają obejrzeniu przoz władze więzienne. Zarówno 
Ronikiera, jak i Bispinga odwiedzają dwa razy 
tygodniu żony ich i matki.

Tajemnicza zbrodnia. Pisma warszawskie do-' 
noszą: W  niedzielę wieczorem mieszkańcy przed-  ̂
mieścia Wola zauważyli w rowie, przylegającym 
do cmentarza prawosławnego, kobietę w płomie­
niach. Rzucono się na ratnnek, ogień ugaszono, 
ale nieznajoma jut nie żyła. O ile dało się stwier­
dzić, nieznajoma miała lat około 18, blondynka, 
dobrej tuszy. Z resztek ubrania, zniszczonego przez 
płomienie, widać, że nieszczęśliwa miała na sobie 
bluzkę granatową w białe kropki i kapelusz słom­
kowy. W pobliżu spalonej znajdował się 2-garn* 
oowy gąsior z naftą. Na głowie znaleziono ślady 
od uderzeń. Język, cały opalony, przyciśnięty był? 
zębami, I co robi wrażenie, jakby nieznajomą du* 
szono. JeBt przypuszczenie, że nieznajomą zamor 
dowano w Innem miejscu, a do rowu przyniesiono 
i spalono. Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz 
sądowych.

Katastrofa kolejowa. Pisma warszawskie dontr) 
szą o katastrofie kolejowej, która kilka dni temif 
zdarzyła się na stacyi kolejowej w Niżnym Nowgo* 
rodzie. Przy szybowania wagonów, celem doczepie­
nia ich do pociągu osobowego, maszynista z nie­
wyjaśnionej przyczyny spadł z maszyny. W  tej 
chwili nastąpiła bardzo groźna sytuacya. Maszyna 
bez maszynisty z pustjmi wagonami pędziła całf 
siłą pary na stojący przed dworcem pociąg oso* 
bo wy.

Byłaby oczywiście nastąpiła okropna katastrofa, 
ale przytomny zwrotnkzy przełożył szyny i pędząv 
o® wagony wtłoczyły się na zapasową linię. Linia 
ta była ślepa, zamknięta murem, przedzielającym 
terytoryum stacyi od ulicy. Maszyna rozbiła mur 

wpadła na ulicę. Właśnie przechodziło tamtędy 
kilkanaście osób; część ich zdołała umknąć, ale 
d w i o  z o s t a ł y  z a b i t e .  Wagony i maszynę- 
uległy zniszczeniu.

Z mętów wielkomiejskich, z Wiednia piszą 
31 z. m.: Aresztowano tu niejakiego K a i n  z a, 
który dokonał mnogich kradzieży w mieszkaniach* 
jakie odwiedzał pod pozorem chęci ich wynajęcia.; 
Kainz był jeszcze przed niedawnymi laty wziętym; 
architektem wiedeńskim i jego dziełem są projekta 
licznych kamienic wiedeńskich. Popadł w trudności' 
finansowe i aby z nich się wydobyć, jął się oszustw 
kaucyjnych w wielkim stylu. Skazano go za nio’ 
na trzeebmiesięczne więzienie. Kainz spadał cora& 
to niżej i dziś uwięziono go po raz już wtóry za 
kradzieże. f

Sprzeniewierzenie na kolei. Wychodzący w) 
Pradze „Dennik" donosi, że w kolejowym urzę­
dzie ruchu w Pardubicach wykryto wielkie 
nlewierzenia. Kilku urzędników podrabiało wedlę* 
owego doniesienia spisy wypłat i defraudowałor 
znaczne kwoty.

Śmierć za paczkę tytoniu. Piotr Szeii, 16-ietni/ 
pasterz w Nagybanya na Węgrzech, zamordowat 
swego towarzysza za to, że mu skradł paczkę ty-' 
toniu.

Londyńskie małżeństwa. Z L o n d y n u  piszą
31 b. m.s

W  ostatnich latach sensacyę wywołały licznę 
małżeństwa arystokratów z chórzystkami i statystka-> 
mi teatrzyków londyńskich. W ciągu 5 ostatnich 
lat przeszło dwa tuziny t. zw. „Gibson Girls" po-' 
ślubiło najprawdziwszych i bardzo bogatych lor­
dów. Małżeństwa takie wyszły przecież z mody.* 
Ale oto znów dzienniki donoszą o ślubie Dongana,'. 
syna i spadkobiercy milionera lorda Cowleya, ze 
statystką mrs. Anfrere. Młody lord jest bardzo 
ekscentrycznym człowiekiem, z rodziną zerwał 
przed laty stosunki i utrzymywał się z dorożkar* 
stwa, obecnie zaś jest statystą w teatrze Gaiety.

Kobiety i karty. Namiętność do gry w karty: 
szerzy się wśród dam londyńskich w zastraszający' 
sposób. W  Londynie istnieje cały szereg klubów* 
karcianych dla kobiet wszystkich klas. Kluby tal 
urządzone są z mniejszą lnb większą elegańcyą^ 
zależnie od tego, do jakiej sfery należą jego> 
klientki. Kluby te zaczynają funkeyonować około 
godz. 2 po południu. Panie piją z początku kawę,, 
przeglądają tygodniki mód, zanim zasiądą ostate­
cznie do gry, gdzie przesiadają zazwyczaj do póź­
nej nocy, * Czasami w grze biorą udział i mężczy­
źni, nie są to jednak nigdy małżonkowie grających 
kobiet, lecz młodzieńcy, mający dość pieniędzy^ ij 
czasu, aby grać z kobietami. Czasami do klubów 
tych wkradają się jakieś niepewne postacie, kto* 
rych jednak właścicielki klubu natychmiast wyda*j 
łają, bacząc, aby w klubie zbierało się „solidne"; 
towarzystwo. Wiele kobiet nawiązuje z mężozyznąV 
mi, dopuszczonymi do klubu, bliskie stosunki, prze* 
kraczające granice towarzyskie. Zdarza się często  ̂
że dama, przegrawszy wszystkie pieniądze, zaciąga* 
u jednego z obecnych mężczyzn „pożyczkę", a res 
guły prawie bezzwrotną. Wierzyciel znajdzie się, 
zawsze, zwłaszcza, gdy dłużniczka jest młoda J ’ 
piękna#

*’ro&ram od P°niefiziałł[U 2 jlo  środy 4 czerwca 1513 r.: Dolina Dunaju (zdjęcie z natury). Potęga uczucia

-sZ/s ■

(dramat amerykański). — Siostry Ricard (Variete). — Walka o byt (dramat z życia). — Podróż przez K ry# 
(kolorowane). — Maks Linder ma konkurenta (hnmoreską). — W LUNATYGZJYia ŚNIE (studyum psychicznej
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Zmarli:
Klemens P a w ł o w s k i ,  emerytowany r. sądo­

wy i obrońca w sprawach karnych, zmarł w Kra­
kowie w 80 rokn życia. W  roku 1848, jako Btu- 
dent należał do gwardyi narodowej w Przemyślu. 
Podczas powstania styczniowego, jako auskultant 
sądowy, przydzielony do sądu wojennego w Tarno­
wie, wpływem swoim u majora audytora wyjedny­
wał uwolnienia i ulgi dla polskich więźniów poli­
tycznych, przez co zyskał sobie wielką popularność 
i wdzięczność w kołach szlachty okolicznej.

Jako sędzia odznaczał się wielkiem poczuciem 
sprawiedliwości, połączonem z wrodzoną dobrocią. 
Jego wysoka, poważna postać należała do typowych 
w Krakowie. Cieszył się też ś. p. Klemens P a ­
w ł o w i c z  wszędzie poważaniem i sympatyą.

Składki. Na przytulisko weteranów z r. 1838 złożył 
p. Józef Woźniak 2 K,

Na Dar grunwaldzki złożyła p. Bronisława Passendor- 
ferowa 4 K.

Dla W. P. złożono: K. S. 1 K, 3. L. 1 K.
Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna krajowa prze­

niosła Mikołaja Duczakowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Babuchowie na równorzędną posadę do szkoły 
w MełDie; Jadwigę Skwirutównę,* nauczycielkę 1-klaso­
wej szkoły w Opatkowioach, na posadę nauczycielki do 
jł-klasowej szkoły w Opatkowicaoh; Maiyę Soroozkową, 
nauczycielkę l-klasowej szkoły w Duble, na równorzęd­
ną posadę do szkoły w Reszniatem; Jana Winnickiego, 
nauczyciela 1-kl. szkoły w Siedliskach, na posadę nau­
czyciela 2 kl. szkoły w Błoni.

Z kaien tarza. We wtorek 8 czerwca: Erazma i Pauli 
p. m.; we środę 4 czerwca: Franciszka i Saturniny; 
we czwartek 5 czerwoa: Bonifacego, Faust, i Zeneid.

Wschód słońca dnia 8 czerwca o godzinie 3 osinut 36; 
zachód o godzinie 7 min. 40; długość dnia godzin 16 
m. 04.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 2 czerwca ter­
mometr doszedł od + 13'4 do +  25*1 Cels.; barometr 
podnosił się.

Dnia 3 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
745*8 mm., termometru + 1 7  0 Cels.;--cisza.

Zakopane. (Tel. Związku turystyoznego.)
Ciepłota najwyższa +  19 8, najniższa — 3*3 Cels. — 

Ciśnienie powietrza 695. Kierunek wiatru zachodni.
.  Prognoza: zmienne zachmurzenie, przeważnie pogoda.

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
We wtorek: „Cnotliwa Zuzanna**.
We środę: po raz pierwszy „Kuglarz",
We czwartek: „Wróg kobiet". r
W piątek: „Kuglarz". ""•/ ,
W  sobotę: „Hrabia Luksemburg". "
W niedzielę po pół,: „Manewry jesienne"; wieczór: 

„Kuglarz".
W Poniedziałek: po raz pierwszy „Grigri".
We wtorek: „Bal maskowy". Gościnny występ Janiny 

Korolewicz-Waydowej.
We środę: „Grigri".
We czwartek: „Eugeniusz Oniegin", Gościnny występ 

Janiny Korolewicz-Waydowej.
W piątek: „Grigri",
W sobotę: „Faust". Gościnny występ Janiny Korole­

wicz-Waydowej.
Opera I operetka Lelewicza.

T a r n ó w .  6 czerwca „Ptasznik", 6 „Cnotliwa Zu­
zanna", 7 „Miłość cygańska", 8 „Trawiata".

N o w y  Sącz.  Wtorek 10 „Ptąsznik", 11 „Cnotliwa 
Zuzanna", 12 „Miłość cygańska", 14 „Violetta“, 15 
„Wróg kobiet".

JB . G  a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  o r y 
K i ? a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny

Dział ekonomiczny.
* Zniżenie cen nabiału I mięsa. Miejskie biuro 

aprowizacyjne we Lwowie zawiadamia, że od dnia 
29 b. m. zniżone są ceny masła we wszystkich 
mleczarniach 1 obecnie wynoszą: 1 kg. masła ze 
słodkiej śmietanki 3 44 kor., 1 kg. masła z kwa­
śnej śmietany 3 82 kor., 1 litr kwaśnej śmietany 
80 hal., 1 litr podśmietania 22 hal., 1 litr mleka 
kwaśnego 10 hal., 1 kg. sera niesolonego 60 hal., 
1 serek (500 grm.) kminkowy tłusty 50 hal; w 
jatkach miejskich zniżono cenę cielęciny i wynosi: 
I klasa 1 kg. 1*44 kor., II klasa 1 kg. 1*36 kor.

* Związek uprawnionych przemysłowców bu­
dowlanych w Krakowie. W  skład prezydyum na 
rok 1913 weszli: Józef Górecki, właściciel fabryki, 
jako prezes, Kazimierz Brzeziński, budowniczy i To­
masz Gramatyka, właściciel zakładn ślusarskiego, 
jako zastępcy, i Roman Mnranyi, właściciel fabry­
ki, jako skarbnik. Delegatami dla zawodów budo­
wlanych, w Związku reprezentowanych, zostali wy­
brani: Kazimierz Brzeziński —  budownictwo, Jan 
Wolny —  stolarstwo, Tomasz Gramatyka —  ślu­
sarstwo, Adam Rembertowski —  ciesielstwo, Mar­
kiewicz Seweryn —■ kamieniarstwo, Jakób Feld- 
mann —  malarstwo pokojowe, Adolf Ebrlioh —  
szklarstwo, Daniel Baldinger —  blacharstwo, Ta­
deusz KleczewBki —  instalacya elektryczna, Ludwik 
Struzik —  murarstwo i Romański Karol —  poko- 
stnictwo.

* Telefon. Dnia 5 czerwca oddaną będzie do 
publicznego użytku centralna stacya telefoniczna o 
ruchu telefonicznym w Wietrzychowicach z ograni­
czoną słnżbą dzienną.

Kroniisa lwowska.
L w ó w ,  3 czerwca.

Nieprawdziwa pogłoska. Dzienniki lwowskie 
donoszą:

Przed dwoma dniami ukazała się w pismach 
odezwa anonimowa tej treści, że Wydział krajowy, 
z uwagi na brak funduszów, ma zamiar zreduko­
wać pobory nauczycielstwa, oraz zmniejszyć o 75 
Iprc. ilość posad nauczycieli tymczasowych. Krajo­
wa delegacya Polskich towarzystw nauczycielskich 
zawiadamia, że czonkowie delegacyi informowali się 
w tej sprawie u członka Wydziału krajowego p. 
dra Jahla, który kategorycznie zaprzeczył tej 
plotce, dodając, że o jakimkolwiek ograniczeniu 
budżetu krajowego w rabryce „płace nauczycieli" 
nawet mowy w Wydziale krajowym nie było. Wia­
domość ta według p. Jahla jest wyssana z palca.

Reperfoar teatru lwowskiego.
We środę: „Bocian".
Wo ozwartek: „Cyd".

zowanej Btrony zewnętrznej książek zapewni wy­
dawnictwu znaczne powodzenie.

Dotąd opuściło prasę pięć tomów, które przy­
niosły następujące utwory: Jan L o r e n t o w i c z :  
„Młoda Polska" serya trzecia i K. Tetmajer, Jan 
Lemański i Adolf Nowaczyński. Portrety literackie. 
Piotra S k a r g i :  Pisma wybrane w układzie i 
z przedmową Wiktora Gomulickiego. De V i 11 i e r s 
d e L ’I s I e Adam. Nowele w wyborze i układzie 
J. Lorentowicza. Ernesta R e n a n a :  „Dyalogi
i fragmenty filozoficzne". Z szóstego wydania 
spolszczył Grzegorz Glass. Mieczysława R o m a ­
n o w s k i e g o :  „Wybór pism". 2 tomy.

Biblioteka „Muzy" jest nowym u nas typem 
wydawnictwa podjętego na wzór zagranicy, łączą­
cego taniość ze zgrabną i ładną szatą zewnętrzną. 
Książki wypuszczane w pięknej oprawie, w ręcz­
nym i dogodnym kieszonkowym formacie, tworzą 
biblioteczkę wyborowych autorów, których poznanie 
jest obowiązkiem każdego wykształconego człowieka. 
W ten sposób w pełnej mierze spełnioną zostaje 
przewodnia myśl wydawców zapoznawania szerszego 
ogółu z wybitnemi dziełami myśli twórczej w lite­
raturze w ojczyźnie i zagranicą.

— Peźegnanló księcia Józefa z Kr&kowora. 
Szkło historyczny napisał dr M a r y a n  S t ę p o w -  
s k i, Kraków 1913. Nakładem Towarzystwa Szko­
ły Ludowej. Ceaa 60 hal.

W  dziejach oręża polrkiogo dzień 8 maja 1813 
jest datą ważną. Towarzystwo opieki nad polskie- 
mi zabytkami sztuki i kultury w Krakowie w 
setną rocznicę przypomniało ją społeczeństwu i 
uczciło przez ufundowanie odpowiedniej tablicy 
pamiątkowej. W  tym bowiem dniu książę Józef 
Poniatowski, naczelny wódz wojsk polskish wsku­
tek intrygi rosyjskiej i dwulicowej obłudnej po­
lityki Austryi, która poza jego plecami połączyła 
się z Rosyą I przystąpiła do koalicji przeciw Na­
poleonowi —  zmuszony był wyprowadzić świeżo 
przez siebie uformowany kilkunastotysięczny kor­
pus polski w Krakowa i granic Księstwa War­
szawskiego i połączyć się z Napoleonem w Sakso­
nii, skąd już za życia do Pelski nie wrócił, zna­
lazłszy śmierć bohaterską w nurtach Elstery dnia 
19 października 1813 roku. Ten ważny moment 
dziejowy związany jest śeiśle z historyą Krakowa 
i dworkiem „pod Lipkami" na Zwierzyńcu, gdzie 
pani ordynatowa Zofia z Czartoryskich Zamoyska 
w dniu 8 maja 1813 roku podejmowała księcia 
Józefa i jego sztab pożegnalnym podwieczorkiem, 
Autor w treściwym szkicu, ilustrowanymi portre­
tami kslęoia Józefa i Pani Zamoyskiej, tudzież 
podobizną tablicy pamiątkowej w dniu 7 maja 
1913 r. wmurowanej „pod Lipkami*1 —  rzecz 
eałą wyczerpująco przedstawił, ft T. S. L. wyda­
jąc tę pracę w bardzo starannej szacie zewnętrz­
nej złożyło hołd pamięei bohatera.

—  Marya Bartusówna. w  jubileuszową roczni­
cę powstania styczniowego. Część pierwsza I druga. 
Lwów. Nakładem komitetu wydawnictwa zbiorowe­
go pism Maryi Bartusówny. 1918. 40 hal.

Przedwoześuie zgasła poetka w spnściźnie swej 
literackiej pozostawiła, dwa piękne utwory, poświę­
cone powstaniu styczniowemu. Pierwszy z nich p. t. 
„Sen powstańca" jest reminiscencją poezyi i śmierci 
Mieczysława Romanowskiego (napisany w r. 1873), 
drugi p. t. „W  20 rocznicę powstania 1863" jest 
wierszem okolicznościowym, jak wszystkie utwory 
poetki nacechowanym głębokim liryzmem i siłą 
uczucia patryotycznego. Przypomnienie tych obu 
pięknych utworów na jubileuszową rocznicę powsta­
nia było ze wszech miar wskazanem, gdyż wskrze­
sza pamięć poetki, której wśród pieśniarzy sławią­
cych rok 1863 należy się pierwsze miojsce.

Połowę czystego dochodu przeznaczono na rzeoz 
To w, uczestników powstania 1863.

— Jednodniówka drohobycka ku uczczeniu 
1863 roku. Staraniem towarzystw polskich w Dro­
hobyczu opuściła prasę jednodniówka p. t. „1863", 
zawierająca cykl utworów, poświęconych pamięci 
powstania 1863 roku. Wiązankę tę, złożoną w po­
łowie z utworów poetyckich, w połowie prozaicz­
nych, można podzielić na dwie ezęści. Pierwsza 
przynosi garść wspomnień tych powstańców, któ­
rzy do dziś w powiecie drohobyckim żyją, * druga 
obejmuje utwory poetyckie i przyczynki literackie 
przez zamiejscowo siły nadesłane. Oto treść „1863“ : 
wiersz Jana Kasprowicza, „Przyczynek do życio­
rysu M. Romanowskiego" przez prof. W. Bruobnal- 
skiego, wiersze Staffa, W. Kozickiego, K. Wierzyń­
skiego, K. Lubeckiego, J. Kozielewskitgo I Ferdy­
nanda Kurasia. Wspomnienia osobiste powstańców, 
mieszkających w powiecie drohobyckim, a miano­
wicie: St. Myszkowskiego, Władysława Janiszew­
skiego, Aleksandra Zdanowicza i Jana Niewiadom­
skiego, „Kartka z przeszłości Drohobycza“ przez 
Alfreda Brodnickiego, „Życie polskie w Drohoby­
czu po roku 1863“ przez M. Pawłowskiego 1 „Soł- 
hariwa", obrazek z roku 1863 przez K. Zamorską.

—  Krakowski „Miesięcznik artystyczny", or­
gan Tow. ochrony piękności m. Krakowa, w nume­
rze za marzec i kwiecień b. r. rozpoczyna rzeczo­
wy artykuł arch. W. Małkowskiego o tramwajach 
krakowskich, omawiający stan obecny naszych linij 
tramwajowych i wykazujący, że tramwaj po śród­
mieściu bezwarunkowo kursować nie powinien. Da­
lej zamieszcza „Miesięcznik" spostrzeżenia Fr. 
Turka o zanikaniu starego Kazimierza, artykuł St. 
K. Ostrowskiego o konieczności założenia w Kra­
kowie Muzeum odlewów gipsowych, wprowadzający 
tę żywotną sprawę na grunt aktualny, uwagi J. 
Żmijewskiego o fatalnej reklamie ulicznej w Kra­
kowie, wreszcie sprawozdanie z interesującego od­
czytu dra W. Kuźniara o „pomnikach przyrody", 
oraz przyczynki do działalności wydziału Towarzy­
stwa.

— Statut krajowy i Ordynaoya wyborcza
sejmowa, Kraków, Krakowska Drukarnia Nakłado­
wa, 1913. Str. 40; cena 50 hal.

O reformie Statutu krajowego, którym rządzi się 
Sejm, mówimy prawie codziennie, a niewielu zna 
go bliżej. To też zasługą Drukarni Nakładowej, że 
właśnie teraz Statut krajowy wydała. Do Statutu 
dołączono sejmową Ordynaeyę wyborczą, a więc 
sposób wybierania posłów sejmowych, a nadto wzo- 
ry, potrzebne każdemu przy tych wyborach.

miejsca, w których, w razie wojny, m i a ł y  b y ć  
u r z ą d z o n e  m a g a z y n y  a m u n i c y i .  Dalej 
wydał Rosyi opisy nowych konstrukcyj armat 
i modele armat j e s z c z e  n i e  z a p r o w a d z o ­
n y c h ,  a dopiero będących przedmiotem prób. 
Byłoby jednak wprost s t r a s z l i w ą  k a t a ­
s t r o f ą ,  gdyby Redl, w razie wybuchu wojny, 
p o z o s t a ł  b y ł  na c z e l e  s z t a b u  g e n e ­
r a l n e g o  s w e g o  k o r p u s u ,  gdyby korpus 
ten wciąż brał czynny udział w wojnie.

Co się tyczy aresztowania porucznika H o- 
r i n k i, to aresztowanie to nie stoi w w związ­
ku ze sprawą szpiegowską, tylko z n a d u ż y ­
c i a m i  s e k s u a l n e m i  Redlą.

„N. W. Tagblatt" z a p r z e c z a  t e ż  d o n i e ­
s i e n i u  o a r e s z t o w a n i u  w i e l u  o f i c e ­
rów . Przesłuchanie, któremu poddano pewnych 
oficerów, miało tylko na celu wyjaśnienie spra­
wy.

W  parlamencie zgłoszone będą dzisiaj d a l ­
s z e  i n t e r p e l a c y e  w sprawie Redlą. Termin 
odpowiedzi Georgiego na te interpelacye nie 
jest ustalony.

Konleroncye Bedla.
Praga. Dochodzenia wykazały, że w ostatnich 

czasach p r z y b y w a l i  do P r a g i  c z ę s t o  
o f i c e r o w i e  r o s y j s c y ,  k t ó r z y  k o n f e ­
r o w a l i  z R e d l e m .

Interpelacja 17 Sadzie państwa.
Wiedeń. Posłowie c h r z ę ś c i j a ń s k o - s o -  

c y a l n i  wnieśli na dzisiejszem posiedzeniu in- 
terpelacyę w sprawie Re d l ą ,  w której wystę­
pują przeciw umożliwieniu Redlowi samobój­
stwa, podczas gdy trzeba było postawić go 
przed sąd i interpelacyę w sprawie wystosowa­
nego do dzienników sprawozdania, donoszącego
0 samobójstwie „ w y s o c e  u t a l e n t o w a n e  
g o  i z a s ł u ż o n e g o  o f i c e r a "

Zaprzeczenie.
Berlin. Biuro Wolffa donosi, że wiadomości 

dzienników, jakoby Redl w czasie przesilenia 
aneksyjnego bawił w Berlinie i konferował tam 
z szefem sztaba generalnego, są  n i e p r a w ­
dz i we .

Z przeszłości Redlą.
(Telefonem.)

Lwów, 3 czerwca.
Od osób, znających dobrze rodzinę Redlów, 

otrzymuję następujące szczegóły o przeszłości 
pułkownika Alfreda Redlą;

Ojciec jego był rodowitym Wiedeńczykiem i 
przez jakiś czas był oficerem przy pułku Hoch- 
u. Deutschmeistrów we Lwowie. J a k o  o f i ­
c e r  a n s t r y a c k i  b r a ł  R e d l  u d z i a ł  w 
b o m b a r d o w a n i u  L w o w a  w r. 46. Gdy 
następnie zaczęto zakładać w Galicy i koleje, 
R e d l  z o s t a ł  u r z ę d n i k i e m  k o l e j o w y m
1 z a m i e s z k a ł  od t e g o  c z a s u  s t a l e  we  
L w o w i e .  Do końca jednak życia n ie  m ó w i ł  
p o  p o l s k u .  Żona jego była z domn panna 
Stemberg.

Jednym z jego synów był właśnie pułkownik 
Alfred Redl. We Lwowie chodził do gimnazyum, 
doszedł jednak tylko do drugiej klasy, z której 
go wykluczono za nieodpowiednie zachowanie 
się.

Ojciec nie wiedział, co ma z synem zrobić, 
wkońcu oddał go na praktykę do i n t r o l i g a ­
tora,  n którego pozostał 8 miesięcy. Wkońcu 
jeden ze znajomych, jakiś wyższy oficer, wysta­
rał się o przyjęcie Alfreda do szkoły kadeckiej. 
Odtąd miał jnż wytknięte tory wkaryerze woj­
skowej.

Nr. asy. f

wadzi dzisiaj generalną dyskusyę nad ustawą 
o d o m o k r ą s t w i e .

Zaburzenia anlwersyfeefele.
Wiedeń. Senat akademicki w obwieszczeniu 

swojem potępia uchwałę tak zwaną waidhoffeń 
ską, która to uchwała odmawia studentom ży­
dowskim prawa żądania satysfakcyi honorowej 
Obwieszczenie wzywa studentów do spokoju 
oświadcza, że dopiero po przywróceniu w uni 
wersytecie spokoju, z n i e s i o n e  b ę d ą  z a r z ą ­
d z e n i a  w y j ą t k o w e .

Teofr loio«ski <9 Paryżu.
(Tel. „Nowej Reformy.")

Paryż, 3 czerwca.
Przy szczelnie zapełnionej widowni teatru 

„Gymnase" rozpoczęły się wczoraj występy ar­
tystów s c e n y  l w o w s k i e j :  Grano „Zaczaro­
wane koło" R y d l a .  Przybyło mnóstwo osób 
z kolonii polskiej i arystokracyi bawiącej w 
Paryżu, oraz arystokracyi f r a n c u s k i e j .

Niezwykle też licznie był reprezentowany 
świat artystyczny i literacki. Przybyli najpo­
ważniejsi krytycy.

Przybył też ambasador anstro-węgierski.
Kolonia polska stawiła się bardzo licznie.
W  jednej z lóż siedział Władysław M i c k i e- 

w i c z  z rodziną.
Przedstawienie zyskało o l b r z y m i  s u k c e s .  

W  antraktach krytycy składali powinszowania 
artystom.

Po przedstawieniu wyszedł na scenę Włady­
sław M i c k i e w i c z  i wzruszony dziękował ar­
tystom lwowskim i dyrektorowi za tak świetne 
wystąpienie sztuki polskiej w Paryżu.

Ogólnie wyrażano się o grze artystów lwow­
skich i calem przedstawieniu z n a d z w y c z a j -  
n e mi  p o c h w a ł a m i .  Zwłaszcza gra p. Sie-  
m a s z k o w e j  budziła formalny entnzyazm, toż 
samo powszechne uznanie spotkały grę pp. N 0- 
w a c k i e g o ,  C h m i e l i ń s k i e g o ,  A d w e n t o ­
w i c z a  i Ż e l a z o w s k i e g o .

Na dzisiejsze przedstawienie, w którego skład 
wchodzą „Sędziowie" i „Warszawianka" W y­
spiańskiego, teatr już w zupełności w y s p r z e *  
dany .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: ** 

M i c h a ł  K o n o p i i i s k L

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie.
—  „Muzy". Ruchliwą działalność wydawniczą 

rozwijające Tow. akc. S. Orgelbranda Synów, pod­
jęło chwalebne i ze wszech miar uznania godną 
inieyatywę wydawania „Biblioteki" literacko-arty- 
atycznej p. t. „Muzy", w której znaleźć mają po­
mieszczenie wybitne utwory dawnej i współczesnej 
literatury w wytwornej szacie zewnętrznej. Re­
dakcję tego wydawnictwa zbiorowego objął znany 
krytyk i estetyk p. Jan Lorentowicz, a przystępna 
cena wobec nader wykwintnej i pięknie sharmoai-

S z p ie M o  Redlo.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 3 ozerwca). 

Okropno szczegóły szpiegostwa.
Wiedeń. „N. W. Tagblatt" dowiaduje się z kół 

wojskowych, że R e d l  oddał Rosyi wielkie 
usługi zwłaszcza przez to, że właśnie w czasie, 
w którym groziła Austryi wojna, w y d a ł  j e j  
w s z y s t k i e  p r z y g o ł o w a n i a  w o j e n n e ,  
poczynione w G a l i c y i ,  w B o ś n i i  i Dal -  
m a c y i .  Ponadto Redl zdradził Rosyi wszystkie

Pokój i wojna.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 3 czerwoa.

Po sjeźdzte w Carlbrcdzle.
Paryż. „Matin" ogłasza rozmowę swego bel­

gradzkiego korespondenta z P a s i c z e m ,  tuż 
po powrocie Pasicza z C a r i b r o d u ,  ze zja­
zdu z G e s z o w e m .  Pasicz miał jeszcze w rę­
ku bukiet, darowany mn przez Geszowa na po­
witanie. Pasicz oświadczył w rozmowie, że ma 
nadzieję, iż Serbia i Bułgarya porozumią się 
w drodze pokojowej bezpośrodnio, b e z  p r z y ­
c z y n i e n i a  s i ę  t r z e c i e j  s t r o n y .

Serbia wobec Austryi.
Praga. „N ar. Listy" ogłaszają rozmowę swe­

go korespondenta belgradzkiego z prezydentem 
ministrów P a s i c z e m ,  który oświadczył, że 
obecnie życzeniem Serbii j e s t  ż y ć  w z g o ­
d z i e  z A u s t r y ą .  Pasicz oświadczył dalej;

„Już kilkakrotnie powiedziałem austryackie- 
mu posłowi w Belgradzie, Ugronowi: Teraz 
przyszedł czas, aby Austrya zdobyła nas przy­
jaźnią i przywiązała nas do siebie. Jeżeli Au­
strya życzy sobie z nami unii cło w ej, j e s t e ś ­
my  do t e g o  g o t o w i " .

Zamówienia romańskie.
Bukareszt. Rząd rumuński zamęwił w fabry­

ce broni w S t e y r  100.000 karabinów z ter­
minem dostawy do końca roku i 4 torpedowce 
w neapolitańskiej fabryce okrętów.

Sułtan aMytale?
Konstantynopol. Obiegają tu pogłoski, że  

s u ł t a n  M a h o m e t  z a m i e r z a  a b d y k o -  
wa ć . ___________

Konstantynopol. Syndykat rosyjsko-franenski 
stara się o koncesyę na budowę linii kolejowej 
z S i w a s  p r z e z  K ar put  d o D j a r b e k i r .

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redabcyi).

Maturalna szczawa 
Bilińska

najsilniejsza alkaliczna (sód-U ty n) 
M T  szczawa Cze cli.

Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szczawy bllińsklej zapytać się 
lekarza domowego.-------------  10454 19 52

J a k  uzyskać  
piękną cerę?

To pytanie zostało rozwiązane w sposób 
prosty przez I n s t y t u t  physioplasty- 
czny w Paryżu, wprowadzając w obrót 
handlowy preparat do mycia twarzy, za­
miast mydła, pod nazwą „Lactol", który 
nsnwa wszelkie nieczystości skóry, gładzi 
zmarszczki, bieli i wygładza cerę. "TĘOĄ 
„Lactol" sprzedaje się t y l k o  w pudeł­
kach z etykietą niebieską z dwoma głów­
kami w cenie kor. 2 i jest wszędzie do 

nabycia.
Reprezentant na Au3tryę:

Mr Leszek Śladowski
L w ó w . 4492 2 5

Z Rady państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 3 czerwoa.)

Wiedeń. W  Izbie posłów toczy się na dzi­
siejszem posiedzeniu w dalszym ciągu dysku- 
sya nad sprawozdaniem o weryfikacyi wybo­
rów.

%  k u s n ls y l  p r z e m y s lo e r e l .
Wiedeń. K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  pro

„LSGIA”
czekolada deserów 

A. Piasecki - - K rabów .
3638 3 ?

Dr Stanisław Flasctien
b. elew kliniki prof. Rosnera 
w Krakowie, klin. prot Miii-KRYNICA lora w Monachium, prof. Krau-

3960 4 8

sa w Berlinie, b. aspirant klin. 
prof. Noordena w Wiednia —  
ordynuje, jak zwykle, Willa 

-GWIAZDA

„ W  r a z ie  ż a ł o b y s< farbuje dobrze na czarno 
wszelkie suknie w 24 godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wiener 
Theaterpetzerei u. Farberei, Wien, IV/1, Grosse 

Neugasse 17. 4551 1 ?

Podziekoouiie.
asa wsS

Wszystkim, którzy raczyli okazać 
nam dowody współczucia i przylać 
udział w oddaniu ostatniej posług! 
drogim nam zwłokom i  p.

Anny TefdunonMoej
składamy najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Rodzina.

t
Stanisłuu) Kopernlckt

współredaktor „Czasu"
urodzony dnia 7 października 1868 rokn, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
w Abbazyi dnia 31-go maja 1913 rokn.

O czem Krewnych i Znajomych uwia­
damia

Notko I Syn.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w ciężkiem nieszczęściu po 

stracie Najukochańszego Męża i Brata naszego.

i  p. Aleksandro Bandrowskiego
raczyli pospieszyć z wyrazami współczucia, jako 
też tym, którzy raczyli przyczynić się do odda-i 
nia ostatniej posługi Zmarłemu, w szczególności 
Przew. Duchowieństwu, Gronu Profesorów In­
stytutu muzycznego, połączonym chórom Towa­
rzystwa muzycznego, Lutni i Chóru akademic­
kiego — składamy serdeczne podziękowanie.

Julia Bandrowska, żona.
Dr Ernest Bandrowski, brat.

Dr Juhób BasdiKopf
pens. c. i k. lekarz sztabowy

zmarł w Krakowie dnia 2 czerwca 1913 
w 51 rokn życia.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we środę 
dnia 4 czerwca b. r. o godzinie 11 przed 
południem z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu izraelickim wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Ora Iwon ara Zakład leczniczy 
dla i l e  mAatlacych Langegasse ’

Nr 63, godziny.
Jąkanie, seplenienie, wadliwe mówienie przez nos, nie 
mota, jako też wszystkie inne zboczenia w mowie 
i glosie. — W  lecie: Kaltenleutgeben „Sandhof" (zna­
komity pensyonat, wielki park leśny). — Zgłoszenia 
wobec tego, że tylko ograniczoną ilość pacjentów mo­

żna przyjąć, o ile możności do 15 czerwca.

4 6 9 5  1  3

Bardzo cennym czynnikiem w odży­
wianiu u dzieci jest „Kufeke“,

które, zawierając w Bobie wiele składników poży­
wnych, powoduje eilny rozwój mięśni i systemu ko­
ści. „Kufeke" jest tak lekkostrawne, że Dawet naj­
słabszy żołądek niemowlęcia znosi je z łatwością. 
„Knftke" nie dopuszcza do zaburzeń w żołądku 
wskutek niestrawności i szybko usuwa te tak czę< 
sto występujące u dzieci choroby, jak n. p, katar 

kiszek, rozwolnienie, cholerę. )

W KARLSBADZIE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał SliwiAski
Muhlbrunnstrasse „Kenig von Preussen".

Kursa felefralczae.
Wiedeń, 3 czerwca. (Giełda południowa).
Marki 117*93. Renta majowa 82*85.- Renta koronowa 

węgierska 8196. Akcye austr. zakł. kred. 625*—. Akcye 
węg. zakł. kred. 819 —. Akoye Anglobanku 330-59, 
Akoye tJnionbanku 687*—. Akoye Bankvereinu 512*—. 
Akoye Landęrbanku 511*—. Akoye kolei państwowych 
719 50. Lombardy 125*50. Akoye fabryki broni 993*60. 
Akcye tytoniowe O—*—. Alpiny 9?0*50. Rima-Mnranyl 
7C4*—. Akoye praskiego Tow. żelaznego 33*50. Losy 
tureokio 232-50. Rnble 254*—. Skoda 844*50. 41/, prot 
Listy zastawni Banku galio. dla handlu i przem. — r

Usposobienie: ntizymane.
Berlin, 3 czerwca. (Giełda peranna).
Akcye kredytowe 196 25. Tow. dyskontowe 182 —.
Usposobienie* słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 3 czerwca. Targ zbożowy.
Pszenica na październik 11*44 do 11*45; żyto na pa­

ździernik 9*14 do 915; owies październik 8*38 do 8 39; 
kukurudza na lipiec B*C4 do 8*06; kukurudza na sier-, 
pień 8*12 do 8*13; rzepak na sierpień 16-65 do 16*75.

Oferty: mierne. Obęi kupna: mierna: Usposobienie; 
słabe; gorąco.

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianycli, Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, tli. Długa I. 18; Drog.
jak krem „Odalisek" a K 1*20 i mydło macierzankowe Bracha k 60 h, które usuwają czerwoność Linka, ul. Sławkowska; Reim & Ska, Rynek; tłrog. Hanaka, lii; 
skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. —  Jedyny niezawodny środek przeciw Szewska; Apt. Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Nina“ k K 1*50. —... —  ̂ JJrog. Zopoth, ul^Sienna; Drog.^Reifer j  W8indiing, ul, Grodzka.



Nr 25u, N O W A  K k  t  O B M A WtoreK 3 Czerwca, 1313.

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., nlica 
Gołębia 16, II p., front. 3951 9 10

„ P O P R A D *4
Pensjonat w Żegiestow ie

pod osobistym kier. właścicielki Heleny Schwarz. 
Kuchnia domowa znana z dobroci. Mieszkania 
różne. Ceny niskie. Maj, czerwiec bajecznie 
tanio. Prospekt gratis. Tamże potrzebna ruty­
nowana kucharka. 3827 10 10

Zaw iadam iam , iż z dniem dzisiej­
szym otworzyłem

KAWIARNIĘ
p rz y  u licy  P ila rsk ie ! 1. 21 (między 

ni. Szpitalną a Fioryańską). 
Polecam śniadania, obiady i kolacye, 
składające się z najlepszych potraw.

Upraszając o łaskawe liczne odwie­
dziny, kreślę się z poważaniem

Edward Rosiek
4312 6 8 właściciel kawiarni.

Polyczlii fiontoe
}ak kredyt hipoteczny, budowlany, kredyt dla 
urzędników państwowych, wyższych oficerów, 
nadto kredyt na zastaw papierów wartościo­
wych i polic asekuracyjnych, ułatwia szybko 
dom handlowy S. Binzer, Kraków, nlica An­
drzeja Potockiego 1. 7, tel. 1437. — Marka 
na odpowiedź. 4328 5 10

^ lfi* 7 W 8 1 P P  stare, wartościowe, 
A j| J G G  przegrane, nawet roz­

bite lub połamane, kupuję. Adres: Antoni 
Pączka, Lwów, Murarska 5. 4090 10 10

F l o r y a ń s k a .
Wielki lokal z wystawami zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość: ul. Rajska 8, u 
właściciela. 4449 5 6

polecają się dobrze wyszkolone Siostry 
w miejscn, jak i w okolicach. Podgórze, 
ni. Józefińska 31. Telefon 2090/IV. 

4343 6 6

Rymanów 
Pensyonat pod „Matką Bosbą"
położony wśród lasu szpilkowego, 50 pokoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius". dwupiętrowa 
Bala, kuchnia wzorowa, djeta indywidualizo­

wana, pod nadzorem lekarza.

Dla dzieci i  m łodzieży internat
przy Pensyonacie pod „Matką Boską" przyj­
muje dzieci same od czteroletnich. Opieka le­
karska i wychowawcza, na żądanie nauka, 
konwersacya, muzyk-, gimnastyka.

Specyalność: Odżywianie wątłych dzieci.— 
Broszury do nabycia w Krakowie, w księgarni 
Gebethnera i Ski. 3431 11 26

Prospekty pensyonatu i internatu gratis wy­
syła właścicielka W aiterowa.

waswT .̂ ytaxwcPwVEM »p iw < R ł 
T  IHWHY \
V «swi

. iw i .u w n r a

odcisków
KORSKIEGO

"J Kot
^WiBSlAW* 

IUULB0QWMCTIZ

Główny skład w Drogueryi J. Hanak i Sp 
Hag. Parm.f Kraków, Szewska 5. 4038 4 10

Kupują 1 sprzedają
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 3836 14 20

Ognie sztuczne.
Laboratoryum pyrotechniczne

M i  M ą d p z y b o w s k i e g o
zostało przeniesione

do Przegorzał, p. Zwierzyniec
obok Krakowa. 3751 12 12

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 6-50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4‘ /» litr. gąsiorek kor. 6 
Hasło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 11*80. Wysyła za zaliczką L M. Farba, 
Podhajce 76. 757 64 0

pojazdów i uprzety
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kQczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 65 0

i

Proszek wytrawny i żołądkowy

DKESTOL
przyspiesza trawienie, ustala 
. . . .  czynność jelit
Klinicznie wypróbowany i stale przez 
lekarzy zapisywany przeciw rozdęciu, 
powstawaniu kwasów, zgadze, brakowi 
apetytu, trudnemu wypróżnieniu i t. d. 
Dla mających cukrzycę osobliwe opako­
wanie. Dostać można w każdej aptece. 
4409 Cena 1 E , 2 K .  3 14
Apteka „pod Łabędziem" 

(„Znm Scbwan") 
Wiedeń, I., Schottenring 14.

Rządowo uprawniona

kota wM dmL aa \ 2-H atmlwu lralujti
pod firmą

K. BZACA i CiillURSKI» KRAKOWIE
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłową! Tow. Lek. Krak, polacoua ptzo* to* Tow

wody m in eraln e  sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SBIL 

TERSKIEJ, VICHY, MARY EN B ADZK1EJ, HOMBURG, KI33INGEN, tudzież

specyalne lecznicze 19133 0
jak: litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśna, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

s przepisu P ro fc  J a w o r s k ie g o *
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej.
A U S T R O  - A M E R Y K A N A

Specyalna nowa linia: Tryest—Kanada.
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi wprost do por­

tów kanadyjskich, do Półn. i Połud. Ameryki i t. d. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami:

P olon ia  1 maja. _ .
Canatia 31 czerw ca.

Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają:
Kraków: Generalna Agencya (Goldiust i Ska), Ol. Lubicz 7
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlehające jej prowin- 

cyonalne agencye, następnie 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 93.
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via M olin P icco lo  2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, K., K&rtnerring 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 11., Kaiser Josefstrassd 36, oraz
W iedeń: Generalna Agencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. 609 22 0

Ważne dla dróg fzadcwych 
i ^Hulatcwych.

Zakupiliśmy wszystkie m osty koiastrukcyi żelaznej
kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym stanie mniejsze 
i większe, które wkrótce będą zdemontowane i złożone. Ta­
kowe można nabyć po cenach bardzo niskich. — Zgłoszenia 
pod: M. Zweig i Sp., Podgórare, ul. Lwowska 50 . 
Telefon 1564. 4359 6 0

700 koron
dam za wyrobienie posady rządowej lub auto­
nomicznej albo asekuracyjnej, w dziale techni­
czno-budowlanym lub innym. Zgłoszenia pod 
„R zetelny 1913“  poste rest. K raków  1, za
okazaniem kwita inseratowego. 4555 3 5

l  najwyższego upoważnienia Jego 4 »  tes. i ból. Apostolskiej Mości.

Nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

Bad N aubeim
Wilia „WANDA" fiom polski

Dla gości kąpielowych. Sezon od
Oświetlenie elektryczne, centralne ogrzewanie.

15 kwietnia.
—  Właścicielka:

H e le n a  S zczepanow sfca . —  Od 1 5 /4  do 15 /5  ceny zniżone.
2884 8 8

Ta loterya w zlocie
jed yn a  w  A ustryi p: 
w y g r a n y c h  g o t ć i

raw em  d ozw o lon a  — obejmnje 2 1 . 1 4 6  
w k ą  w ogólnej ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .

Główna wygrana:

K O R O N .

Ciągnienie nastąpi jawnie 3-go lipca 1013. 
g y  Los kosztuje 4 korony.

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, m ., Vordere 
Zollamtsstrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry zadarmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

4565 2 10
Se. k. Dyrefecyl dochodów loteryjnych.

(Oddział loteryj państwowych).

W Zakopanem
we własne] willi „Grunwald11

(róg ulic Sienkiewicza i Nowotarskiej, nieda­
leko dworca kolejowego), w prześlicznem poło­
żeniu, otoczonej ogrodem, świeżo odrestauro­
wanej, o 18 jasnych i słonecznych pokojach, 
kompletnie urządzonych, połączonych z weran­
dami oszklonemi, otwieram z dniem 1 czerwca 
b. r. restaurację koszerną.

Do wynajęcia przez cały rok pokoje na doby 
i miesiące z utrzymaniem lub bez; w zimie 
pokoje i kurytarze opalane. Kuchnia doborowa. 
Ceny umiarkowane.

Bliższych wyjaśnień listownie lub ustnie 
*B. Singerow a 

Zakopane, w illa  „G runw ald" 
4526 3 6 ul. Nowotarska.

WYGIĄĆ 
TEN 

ANONS
OKAZYA ! ! ! ! ! ! ! !  I I I I I I I I

Artur Beer

P I E X N O t t
€3 ftŁA

K O S i i C E a O
z kilkuset artyst. ilustr. Cena już z dyskr. prze­
syłką 2*59 K — też w markach (zaś za pobra­
niem 2-95 K). Instytut „Stella", Lwów 1. Fach 
pocztowy 228. 4650 2 2

C. K. Dyrekcya Kolei Piastowych p  M o w ie .

W Y C IĄ G  Z  R O ZK ŁA D U  JA Z D Y
* ważnego od 1 maja 1913 r.

12*20 w nocy poo. osob. Nr. U

12*50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*13 w nocy poc. posp. Nr. 7

3*55 w nocy poc. posp. Nr. 10

4*20 w nocy poc. osob. Nr. 31

5*20 w nocy poc. osob. Nr. 20

6*40 rano poc. posp. Nr. 8

6*52 rano poc. posp. Nr. 2

7*10 rano poc. posp. 
7*50 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

101
15

8*10 rano poc. osob. 
8*25 rano poc. osob. 
8*46 rano poc. posp.

Nr. 411 
Nr. 6211 
Nr. 203

9*30 rano poc. osob. Nr. 41

9*30 rano poc. osob. Nr. 18

10*25 przed poł. poc. osob. Nr. 43

10*45 przed poi. poc. osob. Nr. 13

1*15 po poł. poo. osob. Nii 33

do

1*30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 
1*42 po poł. poc. osob. Nr. 6213 
1*42 po poł. poc.' osob. Nr. 48 B

1*57 po poł. poo. osob. Nr. 
2*35 po poł. poc. posp. Nr.

2*48 po poł. poc. osob. Nr.

2*51 po poł. poo. posp. Nr.

3*00 po poł. poo. osob. Nr,

3.26 po poł. poc. osob. Nr.

5*40 po po?, poc. osob. Nr. 
6*00 wieoz. poc. osob. Nr. 
6.45 wiecz. poo. osob. Nr.

6*55 wiecz. poc. miesz. Nr. 
7*40 wiecz. poo. miesz. Nr. 
7*44 wiecz. poc. posp. Nr. 
7*55 wiecz. poc. osob. Nr.

8*00 wiecz. poc. osob. 
8*43 wiecz. poc. posp.

9*00 wiecz. poc. osob.

10*15 w nocy poc. posp. Nr. 4

10*35 w nocy poc. posp, 
10*55 w nocy poc. osob.

ll*55 w nocy poc. osob. Nr. 47

O d ja z d  ss K r a k o w a :
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryki a 
dów, Pótutor, Husiatyna, Kopyczyniec, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, K arlsbadu 
Wrocławia i Berlina.
do Czerniowiec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzegaj 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyua, 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi.  ̂
do Oświęoimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
Wadowic przez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołoczysk, Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do 
Szczucina Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, Tarnobrzega, 
Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, 
Sambora, Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Pragi.
(od 15 czerwca do 30 września wł.) do Zakopanego i Rabki, 
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Brodów, Ki­
jowa, Odessy, 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa I Mogiły.
(od 15 moja do 30 września wl.) do Podwołoczysk: Połą; 
czenia do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, Brodów 
Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.
do Nowego Zagórza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska przez Kal­
waryę, do Żywca, Zakopanego, Zwardonia, Gorlic, Bory­
sławia, Tustanowic, Stanisławowa, Tarnopola.
dc Wiednia, do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, 
Bema, Warszawy.
(od 15 czerwca do 30 września wł.) do Zakopanego I Rabki.
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.
do Podwołoczysk I Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza. 
(Krynicy cd 1 maja do 30 września wł.), Orłowa, Tarno­
brzega, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Star 
nilławowa. Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża.
do Suchej, Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa I do Mogiły.
(cd 1 maja do 30 września co niedziele i święta) do 
Trzebini.
do Wiednia, do Wrocławia, Berlina, Opawy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karsbadu.
(od 1 maja do 30 września codziennie) do Trzebini. Po­
łączenia: do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No. 
wego Sącza, (Orłowa od 15 czerwca do 30 września wł.). 
do Suchej, Żywca (od 15 czerwca do 30 września) Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.
do Łańcuta. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła, 
do Oświęcimia.
do Wiednią. Połączenia do Warszawy, Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię do Berlina, 
do Tarnowa, 
do Wieliczki.
(od 16 maja do 30 września wł.) do Karlsbadu, 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wadowic przez Kal­
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezó-Laborcz, Przemyśla, Sia­
nek, Lwowa, 
do Koomyrzowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem, 
do Podwołoczysk. Połączenia: do Wieliczki. Chyrowa* 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Podhajec* 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec* 
Grzymałowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, Peters­
burga, Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
do Wiednia.
do Lwowa. Połączenia: do Wieliczki; Jasła, Dynowa, Cby­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa.
da Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, Nowego Zagórza, 
Sambora, Sianek, Borysławia, Stryja, Stanisławowa.

P rzy ja zd  d o  K r a k o w a :
12*40 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*07 w nocy poo. posp. Nr. 7

3*30 w nocy poo. osob. Nr. 12

4*52 w nocy poc. osob. Nr. 20

5*30 w nocy poc. posp. Nr. 103
5*55 W nocy poc. osob. Nr. 43

3)ota w śrćdtnielcle
i&owy, 18 lat wclny od podatku,
bardzo korzystnie i pewnie od­
najęty — przyrost wartości za­
pewniony — sprzedam. Zgło­
szenia pod „Dom w śródmle- 
ściu“ poste restante Kraków, 
główna poczta, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4560 3 3

6*00 rano poc. posp. 

6*32 rano poc. posp.

7*20 rano poc. osob. 
7*20 rano poc. osob. 
7*35 rano poc. osob. 
7*55 rano poc. osob.

Nr.

Nr.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6212 
Nr. 32

14
6

44 B

25

49

27
116

16

61 V. 
463 
204 

45

Nr. Ó215 
Nr. 1

Nr. 17

Nr.
Nr.

104
19

8*15 rano poc. osob. Nr. 118

8*40 rano poo. posp. Nr. 203

8*44 rano poć. osob. Nr. 18

9*05 rano poc. osob. Nr. 41
9 35 rano poc. osob. Nr. 13

11*20 p. poł. poc. miesz. Nr. 462
11*55 p. poł. poc. osob. Nr. 39 
12*58 po poi. poc. osob. Nr. 6214
1*10 po pot poc. osob. Nr. 114

1*24 po poł. poc. osob. Nr, 14

2*05 po poi. poc. osob. Nr. 44

2*20 po poł. poc. posp. Nr, 0

2*45 po poi. P,oc. J°sp. Nr. 5

8*35 po poi. poc. osob. Nr. 
4*45 po poł. poc. osob. Nr.

4*52 po poi. poc. osob. Nr. 
5*50 po poł. poc. osob. Nr.

6*14 wiecz. poc. miesz. Nr. 
6*25 wiecz. poc. osob. Nr.

414
26

27
116

464
16

6*53 wiecz. poc. osob. Nr. 42

7*10 wiecz. poc. osob. Nr, 6216
7*36 wiecz. poc. posp. Nr. 204

8*10 wiecz. poc. posp. Nr. 1

8*23 wiecz. poc. posp. 
8*50 wiecz. poc. osob. 
9*10 wiecz. poo. osob, 
9*24 wiecz. poc. posp.

9*46 wiecz. poc. osob. 
10*24 w nocy poc. osob.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.

102 
47 B 
34 
4

19
24

11*05 w nocy P<w» osob. Nr, 46

11*38 w nocy poc. posp. Nr.

z Czerniowiec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan, 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.
Z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię,
z Podwołoczysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma­
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Brodów) 
Stanisławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, 
Rozwadowa.
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 maja do 30 wrze­
śnia), Nowego Sącza, 
z Wiednia.
z Nowego Zagórza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic,
Orłowa, Zakopanego.

Z Wiednia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia przez 
Bogumin.
Z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancę, 
z Bukaresztu Zaleszczyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa.
Z Oświęcimia, 
z Wieliczki.
z Kocmyrzowa 1 Mogiły,
z Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: zżywcat 
Suchej, z Wadowic przez Kalwaryę i Spytkowice.
(od 1 czerwca do 30 września wł.) z Tarnowa. Połącze­
nia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.
(od 15 maja do 30 września wł.) z Karlsbadu. Połącze­
nia: z Pragi, Ołomuńca.
Z Podwołoozysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma- 
łowa, iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Chyrowa. Nowego Sącza.
Z Granicy. Połączenia z Warszawy.
Z Wiednia. Połączenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy.
Z Wieliczki 
z Wiednia.
z Koomyrzowa I Mogiły.

(od 1 czerwca do 30 września co niedziele, czwartki 
i święta) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Szczucina. 
Ze Lwowa. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, (Krynicy 
od 1 maja do 30 września wł.) Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szczucina.
Z Nowego Sącza. Połączenia od Krynicy (od 1 maja do 
30 września), Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwaryę.
Ze Lwowa. Połączenia: od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy.
Z Wieliczki,
z Oświęcimia, Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowice.
z Brzecławy (Lundenburga).
(pd 1 czerwca do 30 września wł.) z Tarnowa. Połączę 
nia: (z Orłowa i Krynicy od 15 czerwęa do 30 września) 
Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.
Z Wieliczki.
Z Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, 
Jaworowa, Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Sambora, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza przez Suchę. Połą­
czenia: z Lawocznego, Borysławia, Tustanowic, Gorlic, 
Orłowa, Bielska i Wadowic przez Kalwaryę. 
z Kocmyrzowa.
(od 15 maja do 30 wrzeónia) z Podwołoczysk. Połączenia: 
z Kijowa, Odessy, Husiatyna, Kopyczyniec, Brodów, Sta­
nisławowa, Stryja, Sambora, Jasła.
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca: 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.
(od 15 czerwca do 30 września wł.) z Zakopanego i Rabki 
(od 1 maja do 30 września co niedziele i święta) od Trzebini 
Z Oświęcimia. Połączenia: z Sierszy Wodnej.
Z Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, Grzyma- 
małowa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, Brodów 
Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy, No­
wego Sącza, Gorlic, Stróż, Szczucina, 
z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
z Nowego Sącza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowio przez 
Kalwaryę,
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga, 
Warszawy.

Zarządca gospodarczy
lat 40, żonaty, bezdzietny, z chlubnemi świa­
dectwami z kilkunastoletniej praktyki w in­
tensywnych gospodarstwach, staranny rolnik, 
zamiłowany hodowca inwentarza, znający się 
na kulturach leśnych, drenowaniu pól etc., po­
szukuje posady od 1 lipca r. b. na stół lub 
ordynaryę. Na żądanie jego żona zajmie się 
gospodarstwem domowem. — Zgłoszenia pod 
„Uczciwy" poste rest. Bolesław k. Dąbrowy.

4569 3 4

I.
Z powodu trudnego podziału spadkobierców 

jest fabryka parowa wyrobu cegieł w dużem 
mieście powiatowem wraz z gruntami^ zabu­
dowaniami, torem kolejowym, wózkami obro- 
tniczemi i całym inwentarzem do sprzedania 
lub zamiany na dom w Krakowie lub Lwowie, 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Administr.
,N. Reformy" pod „Zam iana". 4623 2 5

Trzecie piętro
w domu przy uL św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 38 o

R J L K I !
z poręczeniem, żo nadejdą żywe, opłatnie

30 bardzo wielkich raków solo . . . 12*— K
60 raków olbrzymich........................8*50 K
90 raków stołow ych ........................7*— K
M. Fischbein, Podwołoczyska 2. 4513 4 5

Za bezcen!
Tylko przy ul. Brzozowej 1. 4, I piętro, 
resztki wełniane, jedwabie, alpaki, ba­
tysty szwaj c., etaminy, perkąle i t. p.

Przy zakupnie za kor. 10 zwracam 
za tramwaj. 4344 5 6

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clćrego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bouleyard 
St. Martin, Paris. 294 36 36

L. 5834/13. 4625

KONKURS.
Magistrat król. woln. miasta Droho­

bycza rozpisuje na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 15-go kwietnia 
b. r. konkurs na posadę kierownika
?olicyi miejskie! z płacą w kwocie 

400 koron i dodatkiem czynnej służby 
800 koron rocznie. (Wedle postanowień 
statutu awans możliwy do YII rangi 
urzędników państw.).

Kandydaci mają się wykazać: ^
1) ukończonemi studyami prawniczemi, 

z 3-ma egzaminami państwowemi 
i egzaminem administracyjnym,

2) dłuższą praktyką przy władzach po­
licyjnych w dziale bezpieczeństwa 
publicznego,

3) i posiadać potrzebne zdolności or­
ganizacyjne.

Podania z dołączeniem metryki uro­
dzin, świadectwa moralności i świade­
ctwa zdrowia należy wnosić najdalej 
do dnia 10 czerwca b. r.

W  Drohobyczu, dnia 12 maja 1913.
Burmistrz:

R. Jarosz.

ADOLF FABER magazyn dam-
z ulicv Floryańskiai J,r 21 na tęsam ą nlicę pod I ^ i . G s

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, źe przeniósł swój

r-ł. _ : E*. 1  _sH'i s  y  a s  n .  'Z r  *  « hcy Floryanskwy
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P .  T .
Ustawa o zaprowadzić się mającej

A u s t r y a c k l e j  l o t e r y i  k l a s o w e j
otrzymała przed kilku dniami sankcyę cesarską i w ciągu tej jesieni rozpocznie się już

Ł Anstryaeka Ioterya Mlasowa
Publiczność austryacka oczekuje jej już od lat z upragnieniem, a ponieważ ta Ioterya przedstawia nadzwyczajne widoki wygranej i można wygrać

przeto nadzwyczajny pokup tych losów jest pewny. — Pierwsza Ioterya będzie mieć ogółem 10 0 .0 0 0  losów, z  czego 5 0 .0 0 0  losów ulega ciągnieniu, tak, że
w rzeczywistości

l o s .  TBta TKŁ

99
99

99
99

5
5

99

99
99
99

1 0 - —  K  
5-— K

p a r  w y g r y w a
_ Wydane zostaną:

całe losy po 200*— K płatne w 5 klasach po 40*— K
ćwiartki losów po 50*— K
ósemki „ po 25*— K

' E P R a s p - ^ r c a s o  U bso d l b ^ d s s i e  s i ^  j u ±  l J L s r t s o ^ c a e l ®  A ®

a w ciągu tej loteryi przypadają następujące główne wygrane:

klasie • • • • 60.000 K i liczne wygrane poboczne
. . . .  70.000 K ‘
. . . .  80.000 K
. . . .  1 0 0 . 0 0 0  K

. . . .  600.000 K

w
99.
99
99
99

1

2
3
4
5

99
99
99
99

1

i
i
i

99 99 99
99 99 99
99 99 99
99 99 99i w 5 klasie oprócz tego Jeszcze premia w wysokości 7 0 0 .0 0 0  K.

Po nich, rozumie się, następuje jeszcze wielka ilość dalszych znacznych wygranych, szczególnie w klasie 5 wygrane w wysokości 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 6 0 .0 0 0
! 5 0 .0 0 0  koron.

Na podstawie tak świetnych widoków wygranej zapewne chyba wprost szturmem trzeba będzie zdobywać  ̂te losy.
Przyjmuję już teraz zgłoszenia na losy klasowe i proszę o jak nąjspieszniejsze przesłanie w tym celu niżej znajdującej sią barty zgłoszenia do mnie,

ażebym potem mógł spełnić żądanie.

EDWARD URBAN, Pont barakowy, Berno (Mor.), Wielki plac 2S|25 (w domu własnym).
I. Karta zgłoszenia do loteryi klasowej I. — P. Edward Urban, Dom bankowy, Berno (Mor.)

Na podstawie Pańskiego ogłoszenia w »Nowej Reformie* oznajmiam uprzejmie, że pragnę nabyć całych, . . i i  . i ćwiartek, i i . ósemek losów
I* Austr* loteryi klasowej, i proszę przysłać w swoim czasie bezpłatnie dokładny prospekt, względnie później losy. •

Nazwisko i  do­
kładny adres:

*) Wstawić to, czego sobie kto życzy. 4694 1 2

fili SB znaj3ca doskonale na go- 
spodarstwie, szyciu, czesząca 

bardzo ładnie, przyjmie posadę na lato, w miej­
scu kąpielpwem za pokój i życie. Zgłoszenia 
„dla Zofii4* poste rest. Baranów. 4657 2 2

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
osobny strych i piwnica, w Podgórzu, 
tuż przy nowym moście, ul. Słowackie­
go 4, zaraz tanio do wynajęcia. 4665 2 3

Najsilniejsza szczawa z im n o -żeiazista.
Wody srfnie radioczynne.--------
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas węglowy S*
Kąpiele borowinowe, hydropatyczne,popradO' 
we i słoneczne. Znakomita górska stacya 
klimatyczna. —  Mleko, żentyca. —  a
Stacya kolei, poczta i telegraf

/ □
&

Karabin „Yinchester"
kal. 32, autom., 5-cio strzał., nowy, wyjątkowo 
precyzyjny egzempl., łącznie z futerałem za 90 
koron. Dubeltówka „Lancaster 16“ za 80 kor. 
do sprzedania. A. W., Karmelicka 29, parter, 
na prawo, od l 1/. do 2 w połud. 4579 4 4

t a i  Kilom
Mof, Andela, Naftalina, Kamfora, Tar- 
malit, Liście paczulowe, Papier juchto­
wy na metry i w arkuszach, Worki 
juchtowe, Eter przeciw Molom, Anti- 
molina w paczkach po 20 hal. i wszel­
kie inne najnowsze niezawodne środki 

polecają 3793 3 3

mm i
Kraków, Rynek 37.

teoria kygiariana
Dra Tarnawskiego

w Kosowie za Kołomyją, st. kol. Za- 
błotów lub Wyźnica.

Otwarta do zimy. —  Leczenie wodą, 
kąpielami słonecznemi, dyetą przeważnie 
jarską, postem, gimnastyką zwykłą i od­
dechową, oraz przysposabianie do życia 
hygienicznego. 3716 10 12

i m  Rorepetyfor
słuchacz II r. filozofii, poszukuje lekcyj, 
głównie w zakresie filologii klas. i ma­
tem. Zgłoszenia pod adr.: O. F.# Uni­
wersytet Jagiell., Kraków. 166 14 *0

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych

JÓZEFA GÓRECKIEGO
P o d g ó rz e  ad K raków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie I kon- 
Strukcyfne. jedyny w kraju wyrób siatek 
Żelazn., drutu pocynkow. i kolczastego. 
Fabryczny wyrób mebli żel. mosięż. 1 urzą­

dzeń szpitalnych. 3476 12 12 
Zgł. wprost: Józef Górecki, Podgórze, tel..277.

w miejscu. Wyborny skutek 
leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwo­
wych I t. p.
Prospekty
zadarmo
opiatnie

Sezon od 
153° maja do 

końca wrześaia. 
- - Lekarz zakładowy: 

Dr Ludwik Doboszyński. - 
WI sezonie tańsze mieszkania, w III 

mieszkania i kąpiele o 30% . Wszystkie 
wille odnowiono i na nowo umeblowano, 

przerobiono łazienki, wybudowano dwie nowe 
wille, zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi, oraz 

elektr. oświetl. Dwie nowe restauracye pod nowym 
zarządem. Ceny bardzo niskie. 3855 2 3

Za feszcei do sprzedania S k le p
obszerny, z wystawą zaraz

łóżeczko dziecięce,* stół mahoniowy, kolebka, rower, umywalnia, aparat fpto-l 4  p o k o j e
graficzny, płaszczyk dla chłopczyka, fotel na biegunach i 15 sztuk obrazów  I przedpokój, kuchnia, od frontu, na III piętrze,

Publiczna fcala Aukcyjna - - - - -  Pałac Spiski. 1 Upca‘ . 4723 1 6
461)1 2 3 ■ I 3  p o k o j e

przedp.. kuchnia, w oficynie, na I piętrze, od 
1 lip ca do wynajęcia. Łobzowska 6. 4725 1 6

Oryg. Porter Angielski
Ouinness’s Foreign Extra Stout

Ceuy konkurencyjne.
Grłówny skład na Kraków: ulica Krakowska 1. 31, 
przystanek tramwajowy. 454022 Telefon Nr 1324.

Najlepszej jakości! Najlepszej jakości!

m p m
z Wapienników W F ogorzydhcft (stacya kolejowa).
P o s z u k u je  s i ę  z d o ln y c h  z a s t ę p c ó w !

Informacyi udziela:

'm B a n k & a  H i p o t e c z n e g o  w  K r a k o w i e
O d d z i a ł  t o w a r o w y .  1 0

Lokal
na stowarzyszenia, ul. Dlaga 25, do wynajęcia. 

4733 1 3

Letnie mieszkanie.
Dworek słoneczny, w ogrodzie, na wzgórzu, 
z widokiem na Beskidy, oddalony 20 minut, 
od Rynku Cieszyna, o 3 pokojach umeblowa- 
ncyh, z przynależnościami, do wynajęcia od 
15 czerwca. Wiadomość: Jodłowska, Bobrek, 
p. Cieszyn. 4701 1 2

• EmaRatorjfum Jadowe
a la Joachimsthal

w L u b i e n i u  keto Lwowa
Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie zastarzałe: 
reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po złama­
niach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej 1 wszelkie cnoroby skórne. 
Inhalacyami systemu Dra Bullinga leczą ssą wszelkie caoroby nosa, 
gardła, krtani i płuc. — Aparatami gimnastycznemi „ZanderaJi usuwa 
sie wszelkie zesztywnienia pazapa.ne i z powodu artretyzmu, otyłość 
i n iedom ogi serca. -  Rdatgenoferapia specyalnie w cfeoro&ash skór- 
nveli i kobiecych . — Łazienki centrąlme ogrzane, mieszkania z Diecami — Zakład

lony na trzy sezony. — u l. 11II. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya 
kolejowa, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Za^ładoT/y Dr Ignacy łazanek i wolnopr akty kujący Dr Roman Ki$sk. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 3485 10' 10

M oitta Mlnraio, ctaalczM pralnia
M  Synom

( ą ‘ ?»' c . i Iz. d osta w ców  d w ora .
Fabryka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o r f ,  S i c k e & b e r g g a s s e  4 — 8 .  

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  S p i e g e l g a s s e  t y l k o  1 5 .
Farbiaruia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj 
na meble, piór, parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. Zlecenia z prowincyi szybko* 

Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast.
•- Z powodu, źe Inne firmy brane są za naszą, prosimy uwa­

żać dobrze na brzmienie naszej fiirmy. 3413 4 4

Dra Eryka KuehneltaSanatoryum Hohen- 
Saizburg w Parsch-Salzburg

największe zbiorowisko obcych w Austryi, 12 
minut z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
spokojne położenie. Wszelki'  komfort. Ceny 
umiark. Wszelkie sposoby leczenia fizykal.-dyet. 

3279 1 14

SKafla p a ilsn ka '
z praktyką biurową, pisząca na maszy­
nie, ze znajomością korespondencyi pol­
skiej i  niem, poszukuje zajęcia w biu­
rze lub do towarzystwa. Może wyjechać. 
Zgłoszenia przyjmuje Ablm. „N. Refor- 
my“ pod „P ra ca  12“ . 199 5 o

i 112
5SJI

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya ,,N. 
Reformy“ pod W. P. lub podaje adres. 

23 50 O

lii

z prawem do emerytury, lat 35, relig. rzymsko-kat., Polak, szuka żony: panny 
lnb młodej, bezdzietnej wdowy, z dobrej polskiej rodziny, w wieku do 28 lat, 
mogącej mieć gotówką 30.000 koron, muzykalnej, wesołego usposobienia.

Jeśli się znajdzie kompetentka, posiadająca wszystkie inne zalety prócz 
gotówki w podanej wysokości, a przynajmniej w wysokości 18.000 koron, nie­
chaj się wystara w łonie swojej rodziny lub inną drogą o kredyt dla powyż­
szego w kwocie 25.000 koron —  transakeya musi być poparta gwarancyą sta­
rających się —  a interesent po 5 latach spłaci ów dług z umówionem oprocen­
towaniem. Pieniędzy potrzebuje na uregulowanie swoich spraw i zakupno hipo­
tecznych własności o wielce korzystnym interesie.

Ja, jako urzędnik, jestem trzeźwy, bez wad, karciarstwa i pijaństwa, 
usposobienia cichego.

Łaskawe zgłoszenia upraszam przesyłać do dnia 15-go czerwca b. r. wraz 
z dołączeniem fotografii pod Z. B. W. 1913 poste restante K rabów , główna 
poczta, za okazaniem kwitu inseratowego. 4691

[IJSilLS $11. I l l i lk i
(Bracia Al&orfaisi©)
posługujący ubogim

w M o w ie , Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
u^zczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 38 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed-, 
pokoi.
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stanowczo najlepsza węda do n s i
2516 1 9

3 b ^ m : K B . : i 3 L £ & »
ł kaucją, poszukuje posady do sklepu lub do 
apteki. — Zgłoszenia: Józefa  S. 10 poste 
restante Ssłalśów. 4704

z prowincyi, poszukuje na czas wakacyj miej­
sca na wyjazd do kąpiel lub za granicę jako 
guwernantka lub towarzyszka. Warunki" skro­
mne. Zgłoszenia: Helena S. poste rest. Kraków.

4703 1 8

Koneypient
z praktyką adwokacką prowincjonalną i sądo­
wą, przyjmie posadę stałą zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya Dra Alwina w Ropczy­
cach. 4709 1 5

Mleczarnia
przy pryncypalnej ulicy, zaraz dó sprzeda­
n ia z powoda wyjazdu. — Zgłoszenia pod 
„M leczarn ia" przyjmuje firma J. Hopcas 
A. Salomonowa. Szczepańska 9. 4696 1 3

Zamówienia
portretów ręcznych

według fotografii — jakie swego czasu wy­
stawiane były chwilowo na okaz dla zbioru 
zamówień przy ulicy iw. Jana* Mikołajskiej 
i Pijarskiej, tudzież ubiegłego roku, przy ulicy 
Pijarskiej, róg ul. Floryańskiej, przyjmuję o- 
becnie osobiście. Łaskawe zgłoszenia korespon­
dencyjnie pod SŁ W oyciechow ski, Kraków, 
ul. Botaniczna 6, ofic., I p.

Dla ułatwienia można złożyć zamówienia 
przy ulicy Mikołajskiej 1. 12, w II-gim po­
dwórcu. 4730 1 a

Handlowiec
działu drobiazgowego i modnego damskiego, 
z długoletnią praktyką, oraz bardzo dobremi 
poleceniami, poszukuje odpowiedniej posady lub 
jako kierownik do prowadzenia interesu; może 
także objąć posadę w magazynie męskim. Zgło­
szenia pod A. 0. poste rest. Kraków". 4697 1 3

Daie panienki
ruchliwe, posiadające praktykę handlową, otrzy­
mają zajęcie przez miesiąc czerwiec. Zgłaszać 
się z odpisami świadectw i referencji do Filii 
Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie, ulica 
Straszewskiego 1. 28, między godz. JO a 12 
orzed południem. * 4705 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
191 przegranych. 78 o

Tanio do wynafęsia
zaraz ul. iw. Sebastyana 16: 1 pok. z kuch. 
i 2 pokoje, kuchnia, łaz., klz. Wiadomość tam­
że w sklepie korzennym. 4410 4 10

oraz k orespondent polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa- 
orykach krajowych i zagranicznych, pierwszorzę- 
Ina siła, uzdoln iony kierowaSk kom ercyal-
ay  z wszechstronną rutyną organizacyjno-admi­
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 

poważne refereneye. Ewenfc. i większa kaucya. 
Ogłoszenia pisemne pod „Pracowity" przyj- 
nuje Adm. „N. Reformy". 4145 6 10

Po najwyższych cenach &
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 4175 8 20

30.000 Koron
pożyczki, na pierwszą hipotekę kamienicy w 
Krakowie, na lat 10, poszukuje. „ O f ic y n a 44 
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
iuserafcowego. 4430 5 10

Bufet
koncesyjny jest do oddania na własny rachn- 

4 nek. Wiadomości udzieli Zawitowski, Radziwił- 
łowska 27, I p., tylko do g. 9 zrana. 4448 3 6

jTiłp walcowy
w Wesołowie koło Zakliczyna, nad Dunajcem. 
8 tacy a kolei Gromnik, jest pod dogodnemi wa­
runkami do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
na miejscu. 4475 7 S

M asło św ieże, aażaraSae
5 kg. brutto za zaliczką 11 K. Opłatnie do 
każdej miejscowości wysyła S. Braunfeld, eks­
port masło, Bochnia. Kupcv zechcą żadać ofert. 

4508 6 10

He sprzedania
para koni małych, faetou i powozik na 
kuca. Wiadomość od 2—3, ulica Sław­
kowska 32. 4477 3 3

z powodu stosunków familijnych do od­
stąpienia z urządzeniem. —  Zgłoszenia: 
A. F. poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 4588 i 3

Ognie sztuczne
4630 poleca najtaniej l 10
J 3K M i e m e t z

Kraków, ul. Karmelicka 15.

1 G 0 J 0 S  k u r e ń
potrzeba na I hipotekę realności w Dz. 
III. — Wiadomość w kancelaryi, plac 
Groble 5. 4732 l 3

Nauczycielka
młoda, przyjmie na wakacye zastępstwo 
w biurze, lub inne odpowiednie zajęcie. 
„Polonia", p. Mogilany. 4700 l  3

45-letnia, bez rodzi-
ny, dobra gospodyni 

i kucharka, uczciwa i pracowita, poszu­
kuje miejsca. —  Bilska, u p. Dazluka, 
Ropczyce. 4698 l 2

Wielka fabryka
artykułów spożywczych poszukuje do­
brze wprowadzonych i poleconych agen­
tów w większych miastach za wysoką 
prowizyę. —  Zgłoszenia tylko listowne 
pod 4702 przyjmuje Administracya 

N. Reformy". 4702 l  3

M ie s z k a n ie
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
spiżarki, na I albo II piętrze, do wyna­
jęcia. Ul. Grzegórzecka 19. 4708 l 10

4 pokoje
i t. d., Groble 5, do wynajęcia. 4733 l  4

Żywe raki
wszędzie opłacone, za zaliczką

80 raków średn ich ...................K 6*50
w ie lk ich ...................K  8*5060

40 „ największych . . . K 11*50
4692 B. K aphan, B u cza cz .

PoszhM ? spólnifia
z większym kapitałem, celem objęcia 
domu bankowego w Krakowie. Zgłosze­
nia: „Dom bankowy“ poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 4664 l  3

bardzo korzystnie kamienica Il-piętr. 
w pobliżu Rynku.

P oszu k iw an a  za ra z  do kupna w 
starym Krakowie mała kamienica.

Wiadomość w kancelaryi Dra Fr. 
M usslla , adwokata krajowego, Karme­
licka 1. 15, I p. 4723 1 3

Buchalter
młody, żonat}', z jednem dzieckiem, po­
zostający dotychczas na posadzie od kil­
ku lat w większem przedsiębiorstwie 
jako samodzielny bilansista, podróżują­
cy, oraz zastępca, zmieni posadę od 1 
lipca b. r. —  Poszukujący może podjąć 
się wszelkich powyższych agend, w któ­
rych dotąd z bardzo dobrym wynikiem 
pracował. Zgłoszenia pod J. 0. W. do 
Administracyi „N. Reformy". 4556 2 3

Wtorek 3 Czerwca 1913.

otrzymała na skład główny:

B odatek  do  sk orow id za  d ób r  tabu larnych , 1910 r . . .
J en era ł Z am oysk i, 1803— 68 t. II 1830— 32 ..............................
Kardaszeicicz Stan. D z ie je  m iasta  O s t r o g a .....................* • • •
K sięga  pam iątk ow a ku uczczeniu 45-letniej pracy literackiej

Prof. Dra Józefa T re tia k a ............................................................
BogoysU Kaz. D r. K szta łcen ie  p ra k ty czn e  m ło d z ie ż y  r o l ­

n icz e j ..............................................................................................
Zielonka Kornel. W spom nien ia  z pow st. 1883 r. Bibl. Mac. 

Nr 8 0 - .................................. ..........................................
Do natoycia we wszystkich księgarniach.

i szary 
=  krajowe

Lw ów , A k ad em ick a  14. 
K raków , S zew sk a  22. 3667

B e z k c i t k u r e u c y i
wyłączna sprzedaż, na całą fóalicyę.
Znakomitą oryginalną h o len d ersk ą

ś m i e t a n ę
do kawy i na kremy w puszkach od 1/i— 2 litrów —  oraz 
:: niezrównaną feerbatę ceylońską ss

=  r a n g a l l a  = =
pod własną marką ochronną „Palm a*1 poleca A. H&wetka, 

c. k. Dostawca Dworów w  K rak ow ie .

asSs-

4219 5 6

Dla oddziału „w y ró b  fra n cu sk ich  serów** w do­
brach zamku Kundratyc w Lesie Czeskim, poczta Hartma- 
nice, potrzebny na Kraków i okręg bezwarunkowo zdolny

zastępca
który musi być wypłacalny, znać ten dział i mieć stosunki.

M nistrncyi
kamienicy w Krakowie poszukuje za skromnem 
wymaganiem wyższy urzędnik z kaucyą. — 
„ O b r o t n y p o s t e  rest. K r a k ó w , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 4431 5 10

izr’’ P°szuttlj0 posady jako 
SL d . f l f l i la « ! l  nauczycielka, guwernantka 
lub towarzyszka do dorosłej osoby. Kwalifikacye: 
matura gimn., język polski i niemiecki. Dobre 
refereneye. „Joanna41 poste restante Kraków.

4581 2 2

3 p o k o je , n y ża  i  kuchn ia
frontowe, na I p., od lipca do wynajęcia. Ulica 
Kościuszki 1. 6 (tuż za apteką), Półwsie Zwie­
rzyniec. ■ n o■4527 2 3

Apteka
w mieście powiat. Galicyi zach., do sprze­
dania zaraz za gotówkę 80.000 koron, 
lub do wydzierżawienia. Wiadomość: 
Okazicielowi paszportu 7 W 1/ 12 P°ste 
restante Kraków I. 4668 l  2

C. k. upraw. Galie. AkcyjnyBonk Hipoteczny
Fina w Krakowie

Rynek główny, róg ul. Brackiej.
Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-- K 11,000.000- 
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000*—.
Haator wymiany.
Oddział depozytowy i sohowki depozytowe. 
Oddział wkładek gotówkowych. 
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy I Kasa Zaliczkowa, 

tri. Bracka 1. 20 40
Składy towarowe, przy nl. Zacisze. 
Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drze­

wa opałowego, przy nl. Warszawskiej.

I F R A N C K A I

|  P R A W D Z I W A  T Y L K O  §  
ą  Z MARKĄ FABRYCZNĄ O

$ JEST NAJLEPSZĄ $ 
U  NAJSMACZNIEJSZĄ §
§ : WYRÓB K EAJO W YiS

§  FABRYKA W  SK AW IN IE »  
< s :  : k o ł o  k r a k o w a : :  a

3486 8 4

Zgubiono złoty, damski zegarek
z długim, złotym łańcuszkiem, idąc z ulicy 
Czystej na Kopernika. Uczciwy znalazca zechce 
odnieść na ulicę Karmelicką 56, do p. Karoliny 
Bukowskiej, za" stosowną nagrodą. 4572 2 5

jhjątek ziemski
d£ sprzedania, około 100 morgów, przy 
gościńcu bitym, jeszcze 3 kil. nieskończo­
ny, między Podgórzem a Myślenicami. 
Widok uroczy, cudowna okolica, powie­
trze balsamiczne. — Ciężar hipoteczny 
37.000 K. Potrzeba 20.000 K, reszta mo­
że zostać przy hipotece na 6%, Wia­
domość w składzie maszyn rolniczych 
firmy Franciszek Albin, Kraków-Pod­
górze, Wolska 1. 4706 l  3

20 do 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasie Oszczędności 
na realność w śródmieścia (bez pośredn i­
ctwa), na dłuższy przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość:" L ic z b a  2 0 0 6  
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4707 1 O

Na biuro
całe II piętro, składające się z 4 pokoi, 2 
przedpokoi i 2 kuchni (może być podzielone), 
do wynajęcia od 1 lipca przy ul. św. Jana 16. 

4718 1 3

Piękne, oddzielne

odnogi rogów jelenich
lub też rogi jelenie kupuję w każdej ilości. 
Zgłoszenia: Albrecht Heimann, senior. No­
rymberga. 4699 1 2

poszukuje na letnie ‘ miesiące 
sufostytista pod korzystne- 
mi warunkami. 4731 1 3

Lustro długie
stół, kanapa, biurko do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Długa 54, parter, na lewo. 4724 1 3

Stół dębowy
lia 12 osób, garnitur orzechowy do salonu, 
okazyjnie tanio do sprzedania. Aleja Mickie­
wicza 1. 39, I p., of. Ogladać można od 2—6. 

4735 1 *3

Pożyczki ed 5
poręlcą, o podkładzie

10.000 kor.
hipotecznym, na 6

miesięcy, poszukuję. Zgłoszenia pod' „P arce ­
la c ja "  poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4719 1 4

3  pokoje
przedp., kuchnia, łazienka, parter, zaraz 
do wynajęcia. Radziwiłłowska 8. 4530 2 3

Pokój I kuchnia
parter, na Salwatorze, słoneczne, w ogro­
dzie, zaraz lub od 1 lipca do wynajęcia, 
willa p. Wągne.rów, ul. Gcntyna. 4531 2 3

Śliczny maJafeczsk
koło Wieliczki, o obszarze 45 morgów, do sprze­
dania lub zamiany na kamienicę. Dla kocha­
jącego ziemię złoty interes. Wiadomość: Igna­
cy Korecki, Wieliczka, ul. Kuczkowskiego 293. 

4536 3 10

P ia n is t k a
rutynowana, pracująca kilka lat w kinoteatrze, 
ukończona konserwatorystka, w orkiestrze lub 
Sama, grająca ściśle do obrazów, pragnie zmie­
nić posadę. Zgłoszenia K. B. poste rest. Tarnów. 

4590 1 3

S k r o m n a
intel. panna, znająca s;ę doskonale na krawie- 
czyźnie i ręcznych robotach, z 2-letnią prakty­
ką freblowską, posiadająca piękne świadectwa, 
przyjmie posadę w zacnym domu. Zgłoszenia 
list. przyjmuje Adm. „N. Reformy“ pod Z. 5. 

4604 1 3

Panienka
z ukończoną IV wydziałową, z egzaminem pań­
stwowym, umiejąca pisać na maszynie, poszu­
kuje posady biurowej. Zgłoszenia pod „Piiiia4i 
poste restante Kraków I. 4609 1 3

@?9śiierya
w dużem, obwodowem mieście, bardzo tanio 
do sprzedania. Również koncesya w większem, 
powiatowem mieście do wydzierżawienia na 
bardzo przystępnych warunkach. Nr 183 posto 
rest. Kraków, za okazaniem legit. 4613 1 3

Cena flaszki 1*70, 3*—, o*— K. j)| 

1617 2 3

Młody c z ł o w i e k  _
lat 22, władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, z rutyną handlową, 
poszukuje poważniejszej posady w większem 
biurze kandlowem. Zgłoszenia pod L . M . 1 2 3  
poste restante D ę b n ik i .  4:521 3 4

T. Drozdowski
fortepianista, przyjmuje wszelkie repe- 
racye fortepianów i pianin. Kraków, 
Floryańska 7, III. 4620 l 5

Czy pp. Maturzyści!
wiedzą, że eleganckie i tanie ubranie 
jedynie u Górki ? Długa 18. 4640 i 4

Motor
51/; HP., z bocznym wózkiem, w bardzo dobrym 
stanie i 1 motor"2V, HP., prawie nowy, bardzo 
tanio do sprzedania. Wiadomość u firmy Ger- 
tler i Brand, Kraków, Gołębia 10. 4615 2 6

h  wynajęcia
każdego czasu, po przystępnej cenie 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, z ogródkiem lub bez. 
Wiadomość: Czarna Wieś, ul. Kawiory 16. 

4637 1 3

wydaje kuchnia domowa, ul. Podwale 3, 
parter, w domu i na miasto. 4619 i  s

3 0 . 0 0 0  b o m
poszukuję na hipotekę po bankowej po­
życzce na realność w Krakowie. Zgło­
szenia pod A. B. 30 poste rest. Kraków, 
tylko za okaz. kwitu. 4641 i  3

Używana iokomobila
parowa, o sile 8— 10 HP., tanio do 
sprzedania. Wiadomość u firmy Gertler 
i Brand, Kraków, Gołębia 10. 4614 2 6

Meble
różne, lustra, kasy ogniotrwałe i obrazy olejne 
i różne rzeczy zupełnie wysprzedaję z powodu 
zwinięcia handlu. Kraków, ul. Gołębia 10, 
sklep katolicki. 4644 2 10

Maść na piegi
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz m yd łem  k w ia iow em . 
Cena maści 1 K, mydła 70 h. Wyrób 
i skład w aptece J. M e s I o ło w s M e p  
w  T arn aw ie . 46os i 10

K a w a le r
lat 34, techuik, na rządowem stanowisku, i 
dochodami 5000 kor., poślubi pannę lub wdo 
wę do lat 27, przystojną, łagodnego usposo 
bienia, gospodarną. Posag niekonieczny. Zgło 
szenia z fotografią, która zostanie zwróconą 
pod słowem honoru, nadsyłać do 8 czerwca 
pod znakiem: Okazicielowi banknotu 20-kor 
sery a 2208 poste rest. Jarosław. 4717 1 c

D e w y n a jęc ia  od sierpnia 1913

c a ł y  d c m
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan­
tacjach, róg Mikołajskiej i św. Toma­
sza), gdzie się mieszezą obecnie biura 
Dyrekcji Policyi.

Bliższa wiadomość w ‘ kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Anny 1. 3. 135 83 o

R o w e r
wyścigowy, marki „Puch", do sprzeda­
nia. Ul. Bracka 5, parter. 4574

wszelkiego rodzaju, wykonuję na miej­
scu lub na prowincji, po cenach niskich. 
M ick a ! Paicm ski, konc. majster mu­
rarski, SCraków, K o śc iu sz k i 2. 4354

Poszukuje sio
dw óeh  w ie lk ich  piwnic cementowa­
nych lub nie, z lodem albo na składa­
nie lodu! —  Wiadomość: Sieczkowski, 
Kraków, (Sławkowska 11 4653 1 3

I Potyczki
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalno w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld. bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 7i. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 4474 7 8

Elektrownia miejska w Krakowie przy­
stępuje w roku bieżącym do powiększe­
nia swej Centrali i niniejszem rozpisuje 
licytacyę na odnośne dostawy. Oferty 
mają obejmować: wykonanie, dostawę 
na miejsce budowy, montaż i urucho­
mienie:

1 turbiny parowej,
2 kotłów z wentylatorami ssącemi, 
rurociągów*, oraz pomp zasilających,
1 turbogeneratora, 
rozdzielnicy,
konstrukcyj żelaznych i 
dźwigu mostowego.
Warunki ogólne i szczegółowe, oiaz 

plany otrzymać można za opłatą 10 K 
w biurze Elektrowni miejskiej.

Do oferty dołączyć należy kwit na 
wadyum w wysokości 5°/o od sumy ofer­
towej złożone w głównej Kasie miej­
skiej (Magistrat).

Otwarcie ofert nastąpi dn ia  5 lip ca  
b . r . o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w sali 
posiedzeń Magistratu. 4619 i  3

Kraków, dnia 28 maja 1913. 
Dyrekcya Elektrowni miejskiej w Kra­

kowie.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


